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v OSTATNIEJ CHWILI 


Prez. Hindenburg ma pogląd ustalony 
ODPOWIEDZIAŁ HITLEROWI VON PAPEN 


BERLIN (PAT). „Deutsche Ztg.* donosi, że | kanclerza. 
ja Ślił, że w tej sprawie prezydent Hindenburg ma 


Hitler w rozmowie z Papenem oświadczył, 


W odpowiedzi na to Papen podkre- 


bezwarunkowo nie zrezygnuje z żądania tek+k!l pogląd ustalony. 


Co dziś dziać się będzie w Reichstagu 


BERLIN (PAT). W kołach parlamentarnych | skandalicznych zajść, które mogłyby doprowa- 


oczekuja. że narodowi socjaliści, ze względu na 
krytyczną sytuację polityczną, ograniczą swój 


dzić do przedwczesnego rozwiązania Reichstagu. 
Prasa donosi, że kanclerz Papen wygłosi w 


protest przeciwko Klarze Zetkin do oficjalnej de- | parlamencie przemówienie, zawierające postula- 


monstracji. W ten sposób parlament uniknie 


ty polityczne obecnego rządu. 


B. cesarz chiński, prezydent Mandżurji Pu-yi o roli nowego państwa 


PARYŻ (PAT). Współpracownik dziennika 
„Le Journal“, p. Jaques Marsillac przyjęty był 
przez prezydenta republiki mandżurskiej, b. cesa- 
rza Chin, Pu-yi. Na zapytanie co do sytuacji, pa- 
nującej w Mandżurji, prezydent wvraził zdanie, 
iż prazgnąłby, ażeby Europa wiedziała, że w prze- 
ciwieństwie do właściwych Chin Mandżurja ot- 
wiera szeroko swe bramy dla cudzoziemców, któ- 
rzy będą mieli tam te same prawa, co tubylcy: 
prawo posiadania ziemi oraz swobodnego prowa- 
dzenia handlu. Napływ cudzoziemców nietylko 
jest dozwolony, lecz nawet pożądany. 

Na oświadczenie korespondenta, iż według 
krążących pogłosek lepsze stanowiska zajęli już 
Japończycy i że jedynie dzięki armji japońskiej 
Pu-yi mógł objąć władzę w Mandżurji, oraz, że 
niezależne państwo mandżurskie otrzymuje wszy- 
stkie dyrektywy z Tokio, prezydent odpowiedział, 
iż interesy Japonii w Mandżurji datują się cd 


przeszło 30 lat. Dążenia Japonji są identyczne z 
dążeniami ludności mandżurskiej, gdy chodzi o 
zaprowadzenie porządku i stłumienie bandyty- 
zmu. Jedynie Japończycy byli w stanie udzielić 
pomocy wówczas, gdy Mandżurja weszła w 
stadium reorganizacji. Pomoc japońska jest 
przejściowa. Prezydent zaznacza dalej, że Fran- 
cja, która rzuciła wielkie wspaniałomyślne idce 
w świat, powinna zrozumieć stosunek Japonii do 
Mandżurji. 

Były cesarz stwierdza dalej, że Mandżurja 
pozostawała zawsze poza sferą interesów Chin; 
posiadała ona swój własny ustrój. Od lat całych 
ludność Mandżurji oczekiwała na oderwanie się 
od Chin. To wreszcie nastąpiło. 

Na zakończenie rozmowy Pu-yi raz jeszcze 
powtórzył, że dążeniem kierowniczych władz 
Mandżurji jest, w zgodzie z Japonią, odegrać ro- 
lę pacyfikatorów na Dalekim Wschodzie. 


Gdyńska bojówka O. 


W. P. przed sądem 


Z Gdyni donoszą, że wczoraj rozpoczął się tam przed | nął słup bramy, co spowodowało śmiertelne poranienie mie- 
izbą karną Sądu Okręgowego proces przeciwko redakto- | jakiego Kosznika, 


rowi „Pielgrzyma“ Ciesielskiemu, komendantowi O. W. P. 


Główny oskarżony red. Ciesielski przyznaje że brał 


na półn. Pomorze oraz towarzyszom — członkom O. W. P, | udział w zbiegowisku, twierdzi jednak, że nie podburzał 
6 spowodowanie zajść dn. 10 lipca podczas zlotu Sokołów | tłumu do nacierania na bramę. Oskarżony przypisuje cał- 


w Gdyni. 


kowitą winę Tow. Sokół, ponieważ towarzystwo to nie za- 


Rozprawie przewodniczy wiceprezes Sądu, sędzia | komunikowało mu, że żadne organizacje poza Sokołem nie 
Heidrich, oskarża podprokurator Wedegis. Na ławie oskar- | mają prawa brać udziału w pochodzie, 


zonych zasiada 13-tu członków O. W. P., których bronią 


Następnie zeznawał oskarżony Bernard Piper z Wej- 


wspólnie adwokaci Stypułkowski z Warszawy, dr. Ossow- | herowa, korespondent „Słowa Pomorskiego“, który twier- 
ski z Torunia, dr. Suchecki ze Starogardu i Wezner z | dzi, że zarząd Sokoła zezwolił oddziałowi O. W. P, na bra- 


Gdyni. 


nie udziału w pochodzie i że oddział ten miał iść zaraz po 


W pierwszym dniu rozpraw odczytano akt oskarżenia, | powstańcach i wojakach. 


który zarzuca członkom O. W. P. przestępstwa z par. 115 
część 1, 2 i 3, par. 185 i 195 k, k. 
Jako pierwszy zeznawał kierownik wydziału bezpie- 


Prokurator stwierdza rozbieżność między zeznaniami 
oskarżonego, złożonemi u sędziego śledczego a obecnemi. 


Następnie zeznawali oskarżeni: Stanisławski Kałdoń*' 


czeństwa komisarjatu rządu Szacherski, który zaznaczył | ski, Kąkol, 72-letni Rogała, Jan Hofman z Kościerzyny, 
na wstępie, że zlot odbył się na podstawie zezwolenia wo- | bracia Adam i Alfons Stampłowscy oraz Łomnic. Obrona 
jewody pomorskiego i komisarza rządu w Gdyni, przyczem | prosi o zwolnienie Łomnica od zeznań z adw 
w ścisłem porozumieniu z prezydjum złotu w zezwoleniu | roby, Przewodniczący Sądu zarządza e A danto lokarakié 
term najwyrāżniej było zaznaczone, że żadne imne organi- | Łomnica. 

zacje poza Sokołem nie będą brały udziału w uroczystości. Główny świadek oskarżenia Szacherski apelował w tej 
Św. Szacherski jak również aspirant Lipin w zeznaniach | sprawie do władz oddziału O. W. P., t. j do redaktora 
swych stwierdzają, że oddział O. W. P., liczący około 300 | Ciesielskiego, komendanta dzielnicowego O. W. P. Pipera 
osób, był już przed zlotem zorganizowany w celu nadania |i Sobczaka. Również nawoływał do rozejścia się aspirant 
zlotowi charakteru politycznego i że zajście wywołane zo- | Lipin, nawoływania te jednak pozostały bez skutku. Pod- 
stało przez okrzyki redaktora Ciesielskiego, który wraz | czas tych pertraktacyj z władzami O, W, P. osk. Ciesielski 
'z Piperem i Sobczakiem nie usłuchał nawoływań nacz. Sza- nazwał św. Szacherskiego prowokatorem, dając jednocze- 
cherskiego i aspiranta Lipina do rozejścia się, i na okrzyk | śmie rozkaz oddziałowi wyjścia ze stadjonu „zęsiego” i 


Powiłanie zwycięskich lotników 


Dziś o godz, 5-ej po południu por. Żwirko wyląduje 
na lotnisku Mokotowskiem, Powitanie zwycięscy Challen- 
ge'u odbędzie się bardzo uroczyście, Od granicy woje- 
wództwa warszawskiego dzielnemu lotnikowi towarzyszyć 
będzie w charakterze eskadry honorowej kilka trójek sa- 
molotów myśliwskich I płk. lotn. W chwili lądowania 
Żwirki na lotnisku mokotowskiem samoloty te wykonają 
szereg akrobacyj powietrznych. | 

Porucznika Żwirko powitają na lotnisku wice-minister 
Czapski i szef departamentu aeronautyki płk, Rayski, 

Przez cały czas uroczystości wstęp na lotnisko dla 
publiczności będzie wolny. 

Po powitaniu, por. Żwirko oraz polscy zawodnicy 
Challenge'u Karpiński, Giedgowd i Bajan zajmą miejsce w 
autach, które utworzą korowód i przejadą w wolnem tem» 
pie przez miasto na plac Marsz. Piłsudskiego. Tu zawo: 
dnicy wysiądą z aut i udadzą się do Aeroklubu Polski, 
gdzie wydane będzie na ich cześć przyjęcie, 


SAMOLOT PŁK. KOSSOWSKIEGO 
NAPRAWIDNY  . 

N.-JORK (PAT). Samolot płk. Kossowskiego 
został już naprawiony i gotów jest do startu. Me- 
chanik Kotoński będzie zmuszony jednak pozostać 
około 10 dni w szpitalu. | 


NOWA TARYFA CELNA 
Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
ukaże się rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltej w 
sprawie nowej taryfy celnej, Do rozporządzenia 
tego dołączony będzie załącznik, zawierający wy- 
kaz nowych stawek celnych na. poszczególne to- 
wary. 


ZNOWU KRWAWE STARCIA 
BERLIN (PAT). W Charlottenburgu doszła 
wczoraj wieczorem do krwawych starć między 
komunistami a hitlerowcami. W czasie strzelani- 
ny kilka osób zostało ciężko ranionych. 


PEŁNOMOCNICY POLROSU PRZYBYLI 
no MOSKWY 

MOSKWA (PAT). Przybyli tu na doroczne - 
walne zebranie „Sowpoltorgu', pełnomocnicy 
„Polrosu* pp. Kasperowicz, Pawłowicz, oraz pp. 
Karszo-Siedlewski, Brygiewicz i Ciszewski. Na 
dworcu oczekiwali przybyłych prezes „Sowpol- 
torgu*  Rozenszein, radca handlowy poselstwa 
Źmigrodzki, oraz dyrektor Grynberg. Zgroma- 
dzenie „Sowpoltorgu* odbędzie się jutro. 


W POŁUDNIOWEJ AMERYCE | 
= GUAYAQUIL (Ekwador) (PAT). Według 
komunikatu rządowego wojska federalne rozbiły 
oddziały powstańcze, które uciekają w kierunku 
północnym. Powstańcy opuścili Quito. 
O OE O WZZD ZADAC 


św. Szacherski kazał zamknąć bramę ł zatrzymać oddział 
na stadjonię na przeciąg 15 minut. Na zarządzenie to osk. 
Piper dał okrzyk „brać siłą“, na które to hasło oddział 
natarł na bramę, przy której stało zaledwie 4-ch czy 5-ciu 
policjantów, obalił świadka i paru urzędników policji, a star 
ba brama nie wytrzymała pod naporem i runęła. Walący 
się słup betonowy przygniótł i poranił ciężko niejakiego 
Kosznika z Kartuz, który wkrótce zmarł wskutek odniesio- 
nych obrażeń, W czasie ataku na bramę asp. Lipin areszto- 
wał osk, Sobczaka. Świadek kategorycznie stwierdza, że 
ze strony starszyzny O. W. P, nie było wezwania do ros’ 
zejścia się, | 
Po Szacherskim zeznawali klerownik wydz. śledczego 
aspirant Kuziel i aspirant Lipin, składając obciążające dla 
oskarżonych zeznania, oraz kilku innych świadków. 
« O godz, 10.30 rozprawę przerwano do godz, 9-©j rano 


„brać siłą oddział ruszył ku wejściu. Wskutek naporu ru- [uformowania pochodu za bramą, Wi odpowiedzi na to| dnia 


„DZIEŃ POLSKI“, 30 sierpnia 1932 r. 


ERUNEK USUNIĘCIA TRUDNOŚCI PŁATNICZYCH ROLNICTWA 


| WYWIAD Z WICEPREZESEM R. N. O. Z. SEN. JÓZEFEM WIELOWIEYSKIM 


W związku z ogłoszeniem oczekiwanych od szeregu |wisk kryzysowych. Do nich należy przedewszy- 
tygodni dekretów t. zw. rolniczych, wiceprezes urzędujący | stkiem, zdaniem mojem, zjawisko dysproporcji 
Rady Nacz. Organizacyj Ziemiańskich, na skierowaną doń | dzisiejszych niskich cen i kosztów kredytu już 
naszą prośbę, zechciał dać nam następujące wyjaśnienie: | dawniej zaciągniętego przy cenach wysokich. Za- 

Wydanie i ogłoszenie rozporządzenia Prezy- | gadnienie wysokiej stopy procentowej od kredytu 
denta Rzpitej „o zapobieganiu skutkom trudności | jest niewątpliwie jednym z najdotkliwszych cię- 
płatniczych w rolnictwie”, łącznie z innemi, t. į. o|źarów, jakie ponosi nasze gospodarstwo narodo- 
segregacji wierzytelności hipotecznych i o lichwieļ we, przedewszystkiem zaś rolnictwo. Produkcja 
pieniężnej — stanowi poważny etap w rządowej | rolnicza, z uwagi na swój specjalny charakter, nie 
akcji pomocy dla rolnictwa, gnębionego dzisiej- į znosi wogóle wysokiego oprocentowania. Tem- 
szym układem stosunków gospodarczych. |bardziej w okresie spadku rentowności gospo- 

Stanowi nietylko etap, ale także pewną grani- darstw wiejskich płacenie wysokich procentów 
cę, poza którą trudno będzie dalej się posuwać. Je- stało się wprost niemożliwością. 
śli mówię o granicy, na myśli mam błędny, zda- Mimo, że Polska należy do krajów, mających 
niem mojem, a niestety, zakorzeniony pogląd, któ- | najwyższą na świecie stopę procentową i najwięk- 
ry wyznają szersze masy rolnicze. Wierzą one, | szą licrwę kredytową na wsi, kwestja obniżenia 
że tylko w rękach rządu leży klucz sytuacji i że | odsetek od kredytów rolniczych nie wyszła u nas 
przez samo ogłoszenie tych, czy innych ustaw | dotąd poza ramy teoretycznych rozważań. Real- 
wyjątkowych można będzie wyprowadzić rolnic- | nym krokiem w tej dziedzinie było jedynie obniże- 
two z ciężkiego położenia, spowodowanego ogól- |nie na rok bieżący odsetek od długoterminowych 
nym kryzysem gospodarczym. : kredytów amortyzacyjnych. Tymczasem istnieje 

Regulowanie zmienionych i wypaczonych | bardzo poważna dziedzina kredytów rolniczych, 
przez kryzys stosunków prywatno-prawnych, | na którą rząd ma wpływ bezpośredni, a mianowi- 
względnie zjawisk o charakterze gospodarczym, |cie kredytów w bankach państwowych. 
jest jednak i bardzo trudne i ma granice, poza któ- Obniżenie oprocentowania tych kredytów, 
remi przepisy stają się martwą literą, a życie |konwersje kredytów krótkoterminowych na dłu- 
okazuje się silniejsze. goterminowe — umiejętnie zapoczątkowana przez 

Dlatego sądzę, że z ostatnio ogłoszonemi de- | rząd — stać się może, niewątpliwie, hasłem i przy- 
kretami łączy się konieczność zorjentowania się, | kładem do porozumień między wierzycielami pry- 
czy ustawy nie powiedziały w omawianej sprawie |watnymi i dłużnikami na analogicznych podsta- 
już ostatniego słowa i czy na tej drodze wyjścia | wach. , 

z sytuacji rolnictwa nadaremnie jest już szukać. Dzisiaj jest już pewne, że jedynym realnym 

Naturalnie mam tutaj na myśli tylko t. zw. | sposobem rozwiązania trudności jest porozumie- 
ustawy wyjątkowe i kryzysowe, w Niemczech na- | nie między wierzycielami a dłużnikami. Porozu- 
zwane Notverordnungen, ustawy, o których Są- | mienie takie niekoniecznie musi być oparte o przy- 
dzono, że swą treścią w sposób cudowny przy- |mus ustawowy. Co tylko jesteśmy świadkami 
niosą rozwiązanie najzawilszych problemów. niewiarygodnego powodzenia konwersji wojennej 

Zdaniem mojem, punkt ciężkości nie w tego | pożyczki Anglji na 2 miljardy funtów szterlingów. 
rodzaju leży ustawach. Wierzyciele zgodzili się dobrowolnie na obniżenie 
` Przedewszystkiem widzę zasadnicze i więk- 
sze znaczenie w zmianie i dostosowaniu do obec- 
nych warunków tych wszystkich ustaw przedkry- 
zysowych, które swym rozmachem i balastem 
ciążą dzisiaj na życiu gospodarczem w sposób 
niemożliwy do zniesienia. Do tej kategorii nale- 
ży całe ustawodawstwo agrarne, o ubezpiecze- 
niach społecznych, częściowo podatkowe i wiele 
innych. Dostosowanie tych ustaw do obecnych, 
tak bardzo zmienionych naszych możliwości jest 
i musi być podstawą wyjścia z trudności kryzy- 
sowych. i 

Powtóre, istota kryzysu rolnego i załamanie 
się warsztatów rolnych wyraża się przedewszyst- 
kiem w dwóch zjawiskach: 1) nieopłacalności 
warsztatów rolnych; 2) zaniku ceny tych war- 
sztatów. | | 

Z pierwszego wynika niemożność normalnego — Zasadniczo, oceniam : wyniki ostatniej konfe- 
wywiązywania się przez gospodarzy rolnych Z |rencij Stałego Komitetu Studjów Ekonomicznych pozytyw- 
przyjętych na siebie zobowiązań. nie. W ciągu czterodniowych obrad dokonano dużej pracy, 

Z drugiego niemożność pokrycia nagroma- | której rezultatem jest obszerny „acte final", zawierający 
dzonych w czasie kryzysu deficytów z substancji | obok konkretnych rezolucyj, również obszerne uzasadnie- 
majątkowej, względnie nawet niemożności nor- | nie. Uzasadnienie to charakteryzuje w sposób syntetycz- 
malnej likwidacji całości majątku. ny obecny stan gospodarczy państw rolniczych Europy 

Już pobieżne choćby rozpatrzenie powyż- | Środkowej i Wschodniej i ma tem samem duże znaczenie 
‘szych dwóch zjawisk doprowadzić nas musi do jako materjał przygotowawczy do przyszlych miedzyna- 
stwierdzenia, że rola ustawodawcy w regulowaniu rodowych konferencyj gospodarczych, a zwiaszcza do naj- 
ich i dostosowaniu do wymogów życia z natury bliższej kon'eremcji w Strese której celem test poprawa 
rzeczy jest ograniczona. Dlatego i niewtajemni- i stosunków go .podarczych w Europie Śr.dkowej i Wschod- 
czeni zrozumieć muszą, że walka z kryzysem niej. a j 
rolnym toczyć się musi na daleko szerszej płasz- 
czyźnie. 

W istocie rzeczy proces zwalczania kryzysu 
w polskiej rzeczywistości gospodarczej przyjął 
‘uż, zdaniem mojem, kierunek į rozmiar dużo | 
'szerszy i bardziej wszechstronny, niżby to pozor- 
nie zdawać się mogło. 

Dążność bowiem do przywrócenia opłacalno- 
'ści produkcji rolniczej wyraża się w naszej ofic- 
'falnej pólityce zospodarczei zarówno w podtrzy- 
mywariu cen produktów rolnych, jak i w równo- 
'czesnem przystosowywaniu do niskich cen pro- 
duktów rolniczych reszty kosztów produkcji, mię- 
dzy innemi cen artykułów przemysłowych. z któ- 
remi w równej płaszczyźnie znaleźć się powinny 
ceny monopolowe, a przedewszystkiem świadcze- Z Bukaresztu donoszą, że w drodze powrotnej z ur- 
nia publiczne, koszty kredytów i wiele innych. [lopu przybył wczoraj do Konstancy wiceminister Spr. 

©. Zarówno proces podniesienia cen rolniczych, |Zagr. p. J. Beck, powitany w porcie przez podsekretarza 
jak i przystosowania cen innych, zaznacza Się U |stanu w rumuńskiem ministerium spraw zagr. p. Gafenco 
nas za słabo i zbyt wielkie jest jego rozwinięcie W |i posła Rzplitej. hr. Szembeka. Z Konstancy p. wicemi- 
czasie. Ale a: prawdą EE że NA RF nister udał się do Bukaresztu. 

pod a zamało zwraca się w tym Kierun 
P rozyiazań,. moe or POSIEDZENIE ROEE DN 2 

ż f amkowyc etra - 

JIA | Upa żę i: Dn. 15 września odbędzie się w Genewie posiedze- 


| edna zagadnienia. 
AN ne tego tio mamy dotąd jeszcze wytycz- |nie komitetu finansowego Ligi Narodów, w którem we- 
źmie udział rzeczoznawca polski, prof. F. Młynarski. 


nych sposobów rozwiązania najważniejszych zja- 


> 


'W związku z zakończeniem obrad Stałego Komitetu 
Studjów Ekonomicznych państw rolniczych Europy Środ- 
kowej i Wschodniej zgłosił się przedstawiciel P. A. T. do 
ministra Rolnictwa, p. S. Ludkiewicza z prośbą o udziele- 
nie wywiadu na temat oceny rezultatów p:ac konferencji. 
Pan Minister udzielił uprzejmie odpowiedzi ra następujące 
pytat.a | 

— Jak Pan Mimrster ocenia rezultaty prac konferen- 


cji? 


Na widowni 


WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO STRESY 
Senator Józef Targowski, przewodniczący dele- 
zacji į dr. A. Rose, dziś o godz. 12.30 wyjechali do Stresy. 
Delegaci polscy jadą drogą na Paryż, gdzie zatrzy- 
mają się przez czas krótki, celem odbycia konferexcji Z 
czynnikami francuskiemi. Pozostali delegaci polscy na 
obrady komisji w Stresie wyjadą z Warszawy w dniu 2 
września. | 


WICEMINISTER BECK W RUMUNII 


Nr. 239 


mogłaby się tak udać. Francja za dobrym przy- 
kładem Anglji zamierza przeprowadzić analogicz« 
ną konwersję. Wierzyć musimy, że į w Polsce 
nieodzownym Środkiem zwalczenia kryzysu sta- 
nie się porozuniienie między wierzycielami i dłuż- 
nikami. 

Praktyczne zastosowanie w życiu rozporzą: 
dzenia o zapobieganiu skutkom trudności płatni- 
czych w rolnictwie przesądzi w najbliższym cza- 
sie w jakiej skali nastąpi odroczenie wypłat w rol- 
nictwie i jak zaznaczy się ono w ogólnej sytuacji. 

Osobiście przychylam się do poglądu, że je- 
dynie w ostatecznych wypadkach rolnicy korzy- 
stać będą z tego rozporządzenia. Natomiast roz- 
porządzenie, zdaniem mojem, nieuniknienie zbliży 
do siebie wierzycieli i dłużników, umożliwiając 
dobrowolne porozumienie i w tem leży najważ- 
niejszy jego sens. 

Układ zresztą nietylko naszych stosunków 
gospodarczych jest tego rodzaju, że jedynie na tej 
drodze i przy maximum dobrej woli stron kon- 
traktujących możliwa będzie skuteczna walka z 
trudnemi zjawiskami przeżywanego kryzysu. Ist- 
niejące komitety finansowo-rolne, w których re- 
prezentowany jest element zarówno wierzyciel- 
ski, jak i dłużniczy, pierwszorzędnie kwalifikują 
się na teren oraz właściwego patrona tego rodza- 
ju porozumień. 

W tym też kierunku winien, zdaniem mojem, 
pójść cały wysiłek instytucyj finansowych a spe- 
cjalnie banków państwowych oraz społeczeństwa, 
które skołatane kryzysem, podjąć musi tę jedynie 
realną myśl uzdrowienia stosunków w tej najbo- 
leśniejszej i najbardziej palącej sprawie. 

Ustalenie wytycznych porozumień wierzy- 
cielsko-dłużniczych, oraz ich szerokie nawiązanie, 
poza łagodzącymi skutkami, wynikającemi z ich 
treści, przyniesie również gruntowne oczyszcze- 
nie atmosfery. Być może, znikną istniejące bała- 
muctwa i oczekiwanie na „jakoweś moratorja*, 
skończy: się ociąganie z płatnością zobowiązań, , 
które w każdych warunkach należy wypełniać, 
pozbędziemy się złudy „jakiegoś panaceum“ na 
wszelkie trudności, staniemy na gruncie realnym 


oprocentowania. W drodze jakiegokolwiek przy-|i nabierzemy wzajemnego zaufania do samych 
musu operacja tego rodzaju, zdaniem mojem, nie | siebie. 


MIN. LUDKIEWICZ O REZULTATACH KONFERENCJI PAŃSTW 
EUROPY ŚRODKOWEJ | WSCHODNIEJ dba 


Muszę też zaznaczyć z zadowoleniem, że zarówno po- 
rządek dzienny zaproponowany przez Polskę, jak też i 
punkt widzenia delegacji polskiej na metody rozwiązania 
trudności gospodarczych europejskich państw rolniczych 
został zasadniczo przyjęty przez konferencję, W. tych 
warunkach materjały oraz referaty opracowane przez de- 
legację polską, przyczyniły się znakomicie do osiągnięcia 
w czasie krótkich stosunkowo obrad tat pozytywnych re 
zultatów., 


— Jakie znaczenie posiada konferencja w związku z 
sesją specjalnego komitetu gospodarczego w Stresie w dn. 
5 września r. b.? 


— Jak wiadomo, konierencja warszawska przygotowa- 
ła materjatły, dotyczące stanowiska państw Bloku zarówno 
w związku z konferencją w Stresie, jak też w związku z 
światową konferencją gospodarczą w Londynie. Posiada 
ona ogromne znaczenie z tego powodu, że była ona niejako 
naradą pacjentów, którzy sami postawili djagnozę i znając 
najlepie] swoją sytuację gospodarczą, zaprojektowali środ- 
ki zaradcze, bez uwzględnienia których, ich zdaniem nie 
może być mowy o podniesieniu się gospodarczem państw 
rolniczych Europy Środkowej i Wschodniej, a tem samem 
o skutecznej walce, w skali międzynarodowej, z europeje 
skim kryzysem gospodarczym. W solidarności więc sta- 
nowiska, jak też w głębokiem uzasadnieniu powziętych re- 
zolucy]j leży znaczenie konterencji, nad wynikami której 
żadna konferencja międzynarodowa "nit będzie mogła 
przejść do porządku dziennego. 


— Czy konferencja warszawska mata przynieść do- 
raźne rezultaty w zakresie polepszenia sytuacji rolnictwa 
w Polsce? 


— Konierencja dotyczy prac dłużej dystansowych, 
rdemniej jednak niezmiernie ważnych dla stworzenia pod- 
s%ww do stałej opłacalaośc! europejskiej produkcji rolni- 
czef, a temsamem produkcji rolniczej w Polsce. Pozatem 
stwarza ona podstawy do opanowania kryzysu w skali mię- 
dzynarodowej, co jest w zupełności zgodne z opinią Polski 
co do przyczyn kryzysu oraz metod walki z nim. Oczywi- 
ście w obecnem stadjum początkowem walki z kryzysem 
w skali międzynarodowej nie może być mowy o zaniecha- 
niu metod oraz wytycznych walki z kryzysem w grani- 
cach poszczególnych obszarów gospodarczych, Z tego po- 
wodu polska polityka gospodarcza w oczekiwaniu na rezul- 
taty akcji międzynarodowej, opierać się musi nadal na tych 
samych przesłankach, które dotychczas gwarantowały pań- - 
stwu naszemu utrzymanie aktywności naszego bilansu han- 
dlowego, stałości naszej waluty, oraz zmierzały do pod- 
niesienia cen produktów. rolniczych, 
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„DZIEŃ POLSKI“, 30 sierpnia 1932 r. 3 


Uroczyste poświęcenie nagrobka Ś. p. Tadeusza Hołówki 


Wczoraj, w pierwszą rocznicę tragicznego | mentarnego B. B. W. R., dalej „Strzelcy“, oraz 
zgonu wiceprezesa klubu parlamentarnego B. B.lliczne rzesze przyjaciół i znajomych Zmarłego. 


W. R., $ p. Tadeusza Hołówki, odbyła się na 
cmentarzu ewangelicko-reformowanym w War- 
szawie uroczystość poświęcenia Jego nagrobka. 


Z obydwuch stron tonącej w kwiatach mo- 
giły ustawiły się poczty sztandarowe organiza- 
cyj b. wojskowych i stowarzyszeń społecznych. 
Po lewej stronie grobu zajęli miejsce: marszałek 
sejmu, dr. Kazimierz Świtalski; marszałek sena- 
tu p. Władysław Raczkiewicz; przedstawiciele 
rządu z premierem Prystorem, oraz prezydjum 
klubu B. B. W. R. z prezesem Sławkiem na cze- 
le. Nawprost mogiły, tuż za najbliższą rodziną 
Zmarłego ustawili się członkowie klubu parla- 


z. Pierwszy przemówił ks. superintendent 
Skierski, podnosząc zalety ś. p. Tadeusza Ho- 
łówki, jako bojownika o wolność i potęgę Pol- 
ski. Po modlitwie nastąpiło poświęcenie nagrob- 
ka, poczem przemówił minister wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego, Janusz Jędrzeje- 
wicz. Stwierdził on, że swą dzisiejszą potęgę 
i znaczenie zawdzięcza Polska właśnie takim lu- 
dziom, jakim był $. p. Tadeusz Hołówko. Lu- 
dziom, którzy dają ojczyźnie pracę, zapał, wy- 
trwałość, bezinteresowność, aż do ofiary krwi 
włącznie. 

Na zakończenie uroczystości ks. superinten- 
dent Skierski odmówił modlitwę. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Rozmowy v. Papena i v. Schleichera z Hitlerem 
NIE DOPROWADZIŁY DO POROZUMIENIA 


W kołach politycznych wywołała niezwykłą sensację 


wiadomość, że w ciągu dnia wczorajszego odbyło się spot- 
kanie kanclerza v. Papena i min. v. Schleichera z Hitle- 
rem. > 

Biuro Conti komunikuje: Na Wilhelstr. oświadczono 
późnym wieczorem, że wczorajsze spotkanie kanclerza V. 
Papena z Hitlerem nie doprowadziło do oczekiwanego wy* 
jaśnienia sytuacji politycznej. Jest to dowodem, że naro- 
dowi socjaliści zwalczać będą bardzo silnie rząd von Pa- 
pena. To stanowisko stronnictwa narodowo-socjalistycz- 


nego zostało zresztą potwierdzone w przemówieniu, wy» 
głoszonem przez Hitlera na zebraniu frakcyj parlamentar= 
nych mar.-soc. Wobec odmowy Hitlera, w kołach parla- 
menutarnych przeważa przekonanie, że dojdzie do rozwią 
zania Reichstagu. Panuje tylko niepewność co do terminu, 
w którym rozwiązanie. parlamentu. miałoby nastąpić. 
"Spotkanie Hitlera z kanclerzem į ministrem v. Schłel- 
cherem odbyło się w jednym z reprezentacyjnych hoteli, 
nie zaś w kancelarji Rzeszy, RO 


Przed otwarciem Reichstagu 


Przygotowania do otwarcia Reichstagu I sejmu pru- 
sklego są w pełnym toku. Frakcje parlamentarne obra- 
dowały w clągu dnia wczorajszego. Popołudniu w hotelu 
Kaiserhotł odbyło się zaprzysiężenie frakcji narodowych 
socjalistów Reichstagu i Sejmu pruskiego przez Hitlera. 
Otwarcie Relchstagu zapowiada się bardzo burzliwie, Na- 
rodowi socjaliści zamierzają zjawić się na posiedzenie w 
mundurach, Wobec pogróżek narodowych socjalistów w 
związku z objęciem przewodnictwa z tytułu starszeństwa 
przez komunistkę Klarę Zetkin, oczekiwać można poważ- 
nych incydentów. 


dziło się poprzeć kandydaturę hitlerowca na przewodni- 
czącego Relchstagu. l 
Policja od rana znajduje się w pogotowiu alarmowem. 
Wzmocnione oddziały policji konnej 1 pieszej skonsygno- 
wane zostały w pobliżu gmachu parlamentu, pozatem 
wzmocniono posterunki policyjne w śródmieściu, zwła. 
szcza w Okolicy gmachów rządowych. 
Biuro Contl dónosi: Z kół parlamentarnych informu- 
ją, że Reichstag po ukonstytuowaniu się I ewent. przepro- 


wadzenłu wyborów prezydjum odroczy się na 8 do 14 j 


dni. Odroczenie to ma na celu umożliwienie ukończenia 


W kołach parlamentarnych słychać, że centrum zgo- rokowań między centrum i narodowemi socjalistami © 


| FRANCJA 
PODRÓŻ HERRIOTA. Francuski komunikat  półu- 
rzędowy zaznacza m. in. że spotkanie premiera Herriot 
z ministrem Herbertem Samuelem na wyspie Jersey mia- 
ło charakter bardzo przyjazny. Obaj ministrowie z hu- 
morem rozmawiali o pogłoskach, krążących co do przed- 
miotu ich rozmów. W środę ministrowie udadzą się na 
wyspę Guernesey, gdzie będą przyjęci przez gubernatora 
lorda Ruthvena, poczem zwiedzą dom Wiktora Hugo. Mi- 
nister angielski pozostanie na Quernesey do poniedziałku. 

Herriot odmówił prasie wywiadów. 


W. BRYTANJA 
PREMJER MACDONALD. | minister Thomas, wyje- 
chali do Balmoral w celu złożenia królowi sprawozdania 


© konferencji w Ottawie. 


NIEMCY 
w NEUDECK. Kanclerz v. Papen, ministrowie v. 
Schleicher i v. Gayl oraz sekretarz stanu v. Meissner wy- 
jechali wczoraj wieczorem do Neudeck, gdzie dziś toczą 
się w obecności prezydenta Hindenburga ważne narady 


polityczne. 
POD SKRZYDŁA HUGENBERGA. Ze Stuttgardu do- 


noszą, że wirtemberska partja gospodarcza zgłosiła przy- 
stąpienie do partji niemiecko „ narodowej. 

GIEŁDA BERLIŃSKA zareagowała na mowę Papena 
niebywałą haussą, Kursy niektórych papierów podskoczy- 
ły o 7 proc. i 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. Pod Magdebur- 


giem samochód konsula francuskiego w Gdańsku Delfina 
zderzył się z innym samochodem. Konsul został ranny 
w głowę i ręce, żona jego odniosła poważne obrażenia 
wewnętrzne. Troje dzieci konsula wyszło z katastrofy 


bez szwanku. 
HISZPANJA 

BLUZNIERCY — BARBARZYŃCY. Grupa bezrobo- 
tnych wdarła się przemocą do kościoła del Pino w Barce- 
łonie, przedstawiającego wielką wartość historyczno.ar- 
tystyczną i, złożywszy na środku wszystkie krzesła j ma- 
terjały łatwopalne, usiłowała podpalić świątynię. Z tru- 
dem udało się służbie kościelnej przy pomocy zawezwa- 
nej policji zapobiec pożarowi i unieszkodliwić napastni. 


„ków. - 


WŁOCHY 


` KONGRES ZAKONU GROBU CHRYSTUSOWEGO. 
Na pokładzie statku „Esperia“ odjechali z Neapolu kawa- 
lerowie zakonu Grobu Chrystusowego aby wziąć udział 
w kongresie zwołanym przez patrjarchę jerozolimskiego 
Mgr. Barlassina wielkiego rektora zakonu. Kongres ma 
charakter międzynarodowy 
MUSSOLINI PRZEMAWIA DO OFICERÓW. Przed 
historycznym pałacem dei Consoli w Gubbio premier Mus- 
şolini - wygłosił przemówienie do 2.000. oficerów, którzy 
wzięli udział w manewrach w obecności ministrów woj- 
ny, marynarki i lotnictwa, O ile wiadomo tekst przemó- 
wienia nie zostanie podany do prasy. 


| l JAPONIA ; 
"ATAK NA MUKDEN ODPARTY. Japończycy -odparli 
wczoraj atak Chińczyków na japońską bazę lotniczą. w 
Mukdenie, Stacja radiotelegraficzna i arsenał pozostały 
nienaruszone. ze OKO 


"wamia, 
| odbywali tę karkołomną podróż, podobna szybkość nie mo” 


Wyścig pociągów w Angliji 

„Coraz prędzej“ jest hasłem dzisiejszego lotnictwa. 
700 kim. na godzinę zostało przekroczone i nikt nie ośmie- 
la się wyznaczać granicy nowym rekordom. Szybkość, jaką 
rozwija stara, bo już sto lat licząca kolej żelazna, wydaje 
się ślimaczą, wobec bajecznej chyżości żelaznych ptaków. 
A jednak, wbrew ogólnie ustalonej opinii, i kolej nie znie- 
ruchomiała na dawniej zajętych pozycjach, przeciwnie £o- 
ni za wciąż nowymi rekordami. 


Ojczyzna wynalazcy lokomotywy į maszyny parowej, 
przoduje dzisiaj również w rozwoju kolejnictwa. Rzecz 
ciekawa: ten sam czynnik współzawodnictwa, który panue 
je dziś wszechwładnie w krainie sportu, będąc jednocześ. 
nie jedną z głównych dźwigni rozwoju lotnictwa, wlewa 
świeżą krew (a raczej parę?) w żyły (a może kotły?) sta» 
ruszki — kolel. 


Wyścig pociągów — brzmi to dość dziwacznie, a je- 
dnak ściśle odpowiada prawdzie. Jest to t. zw. „speed-up“, 
który odbywa się w Anglfi dwa razy do roku, a ostatnio 
miał miejsce na czterech głównych szlakach kolejowych z 
Londynu do Liverpoolu, Manchesteru, Glasgowa į Edyn- 
burga. Do wyścigu stanęły cztery expressy, znane pod nas 
zwami: „Liverpool Express“, „Mancunian“, „Royal Scott“ 
i „Flying Scotchman“ (latający szkot), choć pociągi zdąe 
żają każdy swoją trasą i o innej porze, — współzawodni- 
czą pomiędzy sobą, gdyż za każdym z nich kryje się po. 
tężne towarzystwo kolejowe (koleje są w Anglii własno- 
ścią prywatną), za każdem paleniskiem stoi żądny awansu 
tł wyróżnienia maszynista, 


Celem wyścigów, t. į. właściwym przedmiotem rekor- 
du jest zaoszczędzenie maximum czasu w stosunku do 
rozkładu jazdy, ustalonego przez bezstronnego. arbitra ł 
specjalistę, przyczem najlepszy czas osiągnięty staje się 
miarodajny jako norma przy ustalaniu rozkładu na półrom 
cze następne. W ten sposób ciągłość postępu została za- 
pewniona, 


-1 Ostatnie speed — up. dało wyniki ze wszechmiar god- 
ne uwagł, wszystkie pociągi przybyły przed oznaczonym 
termimem, najlepszy zaś czas uzyskał „Mancunian“, który 
przebył 300 kim. dzielące Manchester od Londynu w trzy 
godziny siedem minut, czyli z szybkością handlową: 102 
kim na godzinę — wynik rekordowy — przyczem maksi- 
mum rozwijanej szybkości dosięgała 137 kim. Londyn 
Glasgow przebył tę przestrzeń — 640 kim bez zatrzymy* 
Jednakże, zdaniem dygmitarzy kolejowych, którzy 


że być rozwijana bez narażania na niebezpieczeństwo par 
sażerów, przynajmniej przy obecnym stamie torów. 
Gdy ogłoszono wyniki „wyścigów“ angielskich, fram- 
cuskie Towarzystwo Kolei Północnych wystąpiło ze spro- 
stowaniem, gdyż, jak twierdzł, szybkość expresu Paryż — 
Calais sięga 104 glm, przekracza zatem o 2 klm szybkość 
„Mancuniana*,, i 
Nie jesteśmy powołani do rozstrzygnięcia tej wątpl 
wości. Możemy tylko stwierdzić, że przykład kolel Fran- 
ojt i Anglii zbyt mało przyświeca naszemu zarządowi ko» 
lejowemu, który tak Świetne skądinąd położył zasługi na 
polu usprawnienia komunikacji kolejowej. Szybkość handlo- 
wa wzrosła wszakże dość wydatnie ostatniemi czasy, lecz 
tylko na szlakach pierwszorzędnych. Zwłaszcza na kre- 
sach wschodnich sprawa ta przedstawia się fatalnie. Są tam 
pociągi, których szybkość nie przekracza 15 klm! Jest to 
może i sielankowe, ale nielicuje jakoś ani z XX wiekiem, 
w którym żyjemy, ani z cywilizacją zachodnią, do której 
mamy zaszczyt — czy tylko pretensję? — się zaliczać. 
Nasze koleje mogą nie iść z wiatrem w zawody, Ale jeżelt 
już puhar rekordów szybkości kolei wędrować ma tylko z 
Paryża do Londynu i odwrotnie, poniechajmy przynajmniej 
rekordów A rebours, nie odwracajmy puhara do góry dnem 
nadając mu kształt symboliczny... żółwiej skorupy. 


Z pobytu marynarzy polskich w Szwecji 


PRZYJĘCIA I UROCZYSTOŚCI 


Jednym z efektownych momentów pobytu eskadry 
polskiej w Szwecji był bal w poselstwie polskiem. Wśród 
zebranych obecny był minister Spr. Zagr. bar. Ramel, ad- 
miralicja szwedzka, liczne grono oficerów marynarki 
szwedzkiej i polskiej, przedstawiciele kolonji polskiej i 
sfer towarzyskich szwedzkich. Wieczór przeciągnął się 
późno w noc wśród miłego nastroju, pełnego obustronnej 
serdeczności. Wielkiem powodzeniem cieszyły się wśród 
gości szwedzkich występy muzyczne marynarzy polskich. 


Klub oficerów marynarki szwedzkiej wydał dla ofi- 
cerów polskich obiad w Hasselbacken, skąd roztacza się 
wspaniały widok na Sztokholm. Przy wejściu gości pol- 
skich orkiestra odegrała pieśni legjonowe. W czasie o- 
biadu przemawiał admirał Riben i komandor Unrug. At- 
mostera w czasie obiadu była niezwykle serdeczna. 


Jednocześnie związek podoficerów marynarki szwedz- 
kiej wydał obiad dla podoficerów polskich, zaś marynarze 


załogi polskiej w liczbie 400 spędzili popołudnie w kinach, | 


Prasa szwedzka poświęca w dalszym ciągu wizycis 
marynarki polskiej wiele miejsca, | 


ODZNACZENIA 


W czasie pobytu eskadry polskiej w Sztokholmie nas 
stępujący oficerowie marynarki polskiej otrzymali wy» 
sokie odznaczenia szwedzkie: komandor Józef Unrug = 
komandorję z gwiazdą orderu Miecza; komandor - porucz= 
nik Tadeusz Podjazd-Morgenstern — dowódca kontrtor= 
pedowca „Wicher“, komandor-porucznik Bolesław Soko= 
łowski, dowódca kontrtorpedowca „Burza“ — komandorię 
orderu Miecze; komandor podporucznik Eugenjusz Pławe 
ski, dowódca łodzi podwodnej „Żbik* — komandorię or=' 
deru Wazy; kapitanowie Al. Mohuczy, dowódca łodzi pod- 
wodnej „Wilk“, E. Szystkowski, dowódca łodzi podwod= 
nej „Rys* i Stoklasa — krzyże oficerskie orderu Miecza. 


è 
$ 7 ' 


Eskadra polska odpłynęła wczoraj ze Sztokholmu w 
drogę powrotną, eskortowana przez szwedzki kontrtorpe 


e 
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Dzieje zwycięstwa płatowca polskiego 


WYWIAD „DNIA POLSKIEGO” Z KONSTRUKTOREM RWD 6, INŻ. STANISŁAWEM ROGALSKIM 


RWD! Na łamach wszystkich dzienników polskich, na 
łamach prasy całego świata od pamiętnej w dziejach ło- 
tnictwa polskiego niedzieli ubiegłej ten mało dotychczas 
szerszym kołom społeczeństwa znany skrót, zdobiący 
srebrzysty kadłub zwycięskiego płatowca por. Żwirki— 
wyrósł naraz do piscynnia symbolu trara konstruk- 
tywnej myśli polskiej, 


RWD — Rogalski, Wigura, Drzewiecki — trzej kon- | | 
struktorzy płatowca, którym słusznie znaczna część wa- | 


wrzytów zwycięzcy Challenge'u przypada. W dzisiejszem 
bowiem stadjum rozwoju techniki zwycięża nietylko bra. 
wura, ambicja sportowa, talent i doświadczenie poszcze- 
gólnego zawodnika, lecz przedewszystkiem precyzja ma- 
szyny, -solidność, przemyślenie i niezawodne, matematycz- 
nie dokładne wykonanie wszystkich szczęgółów. - 


Zapewne, nie jest największą sensacją wyproduko. 
wanie maszyny szczególnie precyzyjnej i przystosowanej 
do stawianych jej zadań, maszyny gwarantującej wyjąt- 
kowo wysoki procent bezpieczeństwa i użytkowości, Nie- 
jedna już taka maszyna została skonstruowana i puszczo- 
na w świat przez słynne zagraniczne wytwórnie lotnicze. 
Niejedna maszyna o takich wysokich wałorach technicz. 
nych brała udział w tegorocznym Challenge'u. Ale to, że 
młoda, pracująca jeszcze w nader ciężkich warunkach, 
technika polska wyprodukowała aparat, który całkowicie 
| z łatwością podołał trudnym zadaniom konkursu, stając 
4a pierwszym miejscu wśród najlepszych maszyn, najlep- 
szych zagranicznych fabryk i odkrywając niejako światu 
możliwości. twórcze polskiego inżyniera — to właśnie sta- 
nowi. nasz niewątpliwy - sukces, to. właśnie daje. słuszny 
powód do radości i dumy. 


Pewność siebie, -znakomite opanowanie j powaga bl- 
je z wysmukłej, młodzieńczej postaci konstruktora zwy- 
cięskiej. RWD 6, inż. Stanisława Rogalskiego. Jego głębo. 
ko osadzone, mądre oczy nie zmieniają: wyrazu, gdy win- 
szuję mu świetnego sukcesu. Zwycięstwo nie było dla 
niego niespodzłanką, on wiedział, on to dokładnie wyli- 
czył, jeszcze konstruując swój aparat, że RWD musi — 
ò ile nie zajdą niemożliwe do przewidzenia wpływy ze- 
wnętrzne — być w czołowej grupie zawodników. Zdoby» 
cie pierwszego właśnie miejsca nie jest już jednak dla 
konstruktora zła sprawdzianem wartości jego ma- 
szy0y. ; ' 


>— Bo maszyna — mówi inż. Rogalski — nie znosi | 1927-ym budujemy płatowiec PSI pomysłu inż. Praussa. 
niespodzianek, maszyna w pewnych określonych warun- | Wreszcie w roku 1928 postanawiamy połączyć zalety 
kach rozwija dokładnie przewidzianą sprawność. Napięcie | płatowca Drzewieckiego JD2 z korzystnemi, jak wyka» 
woli lub uczucie nieraz podnosi fizyczną sprawność czło- | zały próby, cechami RWI Rogalskiego i Wigury... 


wieka do nieprzeczuwanego maximum, maszyna jednak, 
„aby zwyciężać, musi mieć sprawność wyliczoną z. mate. 
matyczną ścisłością, musi być stuprocentowo pewna, nie- 
zawodna, Taką, na ze okazała się w Challeizeja 
nasza RWD 6. 


— Właśnie — podchwytuję skwapliwie — "dlatego | molot odznaczał się bardzo śmiałą konstrukcją, nagrodzo- 
dzieje powstania typu RWD są poniekąd dziejami nie- | ną nawet na konkursie krajowym nagrodą Min. Komuni- 
dzielnego zwycięstwa. W jakich warunkach i kiedy po- | kacji, Mieliśmy jednak pecha z silnikiem, 
skonstruowania płatowca | niebezpieczną wibrację. To też w 1929 r. budujemy nowy 


„wzięliście panowie 
RWD? 


projekt 


KĄTEM, Z ŁASKI CWL... 


— O, to historja skomplikowana | bardzo dawna. — 
odpowiada z uśmiechem inż, Rogalski, — Byliśmy jesz-. 
cze wtedy, Wigura, Drzewiecki į ja, słuchaczami Poli- ` 
techniki Warszawskiej. Nasza uczelnia.nie miała wów=' 
czas w roku 1923, specjalnego studjum lotniczego, ale by- . 
ła nas spora gromadka interesujących się szczególnie za. 
gadnieniami konstrukcyjnemi lotnictwa. Nie pamiętam już 


nga KONSTRUKTORZY RWD 6. 
Od Tewa do prawej siedzą: Drzewiecki, Rogalski, Wigura 


dokładnie, ale, zdaje się, Wędrychowski, Rostankiewicz, 
Bartel 1 Szczepański wystąpili z inicjatywą stworzenia 
„Sekcji lotniczej studentów Politechniki Warszawskiej“. 
Pracowaliśmy z olbrzymim zapałem, choć. bez najmniej- 
szych funduszów, w użyczonym nam łaskawie kącie ow- 
czesnych Centralnych Warsztatów Lotniczych. Nie soy 


"konnym. Aparat ten jest formą przejściową do RWDA.| 


POR. ŻWIRKO W SWOJEJ ZWYCIĘSKIEJ MASZYNIE © 


pieniędzy, zabraliśmy się narazie do budowy szybowców. | wysokości 6000 m, nie uznany jeszcze z powodów !or- 
Wkrótce pracownię naszą opuścił szybowiec „Akar“, któ- | malnych, 

ry na pierwszych zawodach szybówcowych w Polsce Do budowy RWD6 przystępujemy późno na wio. 
zdobył nawet główną nagrodę. „Lwów“, słynny Szybo-| snę, tuż przed dzisiejszym Challengem. Późno, bo z jednej 
wiec Grzeszczyka (również członka sekcji) także wyszedł strony, jak zawsze, brakowało na czas pry R aś 
z naszych warsztatów. giej strony chcieliśmy już jak najdokładniej zastosować 

Rok 1925 stanowi dla nas ważną datę: przystąpiliśmy się do warunków konkursu. Zadania były wyjątkowo 
wówczas do budowy pierwszego płatowca motorowego | trudne, chodziło bowiem o skonstruowanie samolotu szyb= 
„JD 2" pomysła Drzewieckiego. Była to maszynka ma-| kiego, dającego zarazem maximum bezpieczeństwa i o: 
leńka, krucha, ale bądź co bądź miała jaki taki silnik. A brotności, jak I maximum wygody. Wielką zwłaszcza 
czy pan rozumie, czem był dla nas wówczas silnik, trudność sprawiało ustalenie wymaganej dużej rozpięto« 
pierwszy, cudem jakimś zdobyty silnik?! Zresztą maszyu- ŚCI między minimum i maximum szybkości. Dzięki spec-. 
ka ta wykazała duże zalety, większe, niż mogliśmy przy- Jalnej konstrukcji skrzydeł udało się nam dociągnąć mi- 
puszczać, dodając nam bodźca do dalszych prób. nimum do 57 km., maximum do 220 km. Trzeba przytem 

W 1926 roku wykończyliśmy płatowiec RW 1, inży. Zaznaczyć, że rozegrany w Ameryce w ubiegłym roku 
nierów -— już inżynierów! — Rogalskiego i Wigury. W M9"Kurs © nagrodę 100 tys. dolarów im. Gugenheimera dał 
, i | wynik gorszy od naszego, bo zaledwie 63 km. jako mi- 
nimum szybkości. 

Wszystkie trudności konstrukcyjne udało się nam — 
jak wynikałoby z rezultatu Challenge'u — pokonać dość 
szczęśliwie. Oczywiście jednak — my, konstruktorzy nie 
PIERWSZE PŁATOWCE RWD — PIERWSZE | o5iaznelibyśmy sami tego sukcesu, gdybyśmy nie mieli do 

SUKCESY I REKORDY dyspozycji pilota tej miary i tak nawskroś znającego na- 


. jszą maszynę, jak por, Żwirko. . 
Po kilkumiesięcznej pracy powstaje RWDI, prototyp 
zwycięskiego dzisiaj RWD 6. Pierwszy nasz wspólny sa- 


który dawał 


samolot. 

RWD 2 przyniósł nam "duży sukces. W r. 1929 r. por. 
Zwirko, który lata już na naszych aparatach, ustanawia 
na RWD 2 międzynarodowy rekord wysokości w II kate- 
gorji samolotów turystycznych (4.004 m.), a następnie | 
(wraz z inż. Wigurą robi raid po Europie, wywołując m. | | 
iinn. sensację polskim samolotem na wystawie międzyna- 
rodowej w Barcelonie. 


Zkolel powstaje RWD3 z rzędowym silnikiem stu- | ! 


Produkcja nasza tymczasem rośnie. W Challenge'u 1930, 
w którym po raz pierwszy wzięliśmy udział, leci już 7 
aaszych maszyn: 3 sztuki RWD2 į 4 sztuki RWD4.| 
RWD 2 zajęła wówczas 19.te miejsce. W konkursie kra- 
'owym tegoż roku płatowiec RWD zajmują wszystkie 
pierwsze 4 miejsca, z por, Żwirko na czele, a > 
nasze aparaty kończą raid, 

: Rok 1931 stanowi przełom w Ai ak pła- 
towców, ponieważ w modelu tego roku, RWD 5, po raz wodów? 
pierwszy stosujemy konstrukcję mieszaną: stal - drzewo | — Była znakomita, jedynie wskazana wobec siażych 
i po raz pierwszy wogóle w Polsce budujemy fimuzynę | S'!nych przeciwników, © ile wnosić można z ułamkowych: 


wł i 
turystyczną. Por. Żwirko | na tym aparacie zdobywa. w. a: eż rak pne Nosenie 
konkursie krajowym I nagrodę. p u swoich współzawodników, a jed- 


|nocześnie oszczędzał maszynę i motor. To też do ostate* 
niej próby stanął tak świeży, jak w dniu pierwszego star- 
tu, W niedzielnym, forsownym wyścigu por. Żwirko zacho. 
wał zupełny spokój, siląc się na wydobycie z maszyny 0. 
statecznej granicy szybkości, lecz zato pewnie i niezawo 
dnie zaokrąglając zdobyte w raidzie okrężnym punkty, : 
— Temu więc przypisuje Pan porażkę Niemców? - 
„— Złożyło się na nią wiele przyczyn. W każdym ra. 
zie Niemcy wykazali raz jeszcze znakomitą klasę w lot- 
nictwie sportowem, dumny więc jestem, że nasza ma. 
szyna ze swoim dzielnym pilotem zajęła pierwsze miejsce 
wśród tylu świetnych współzawodników. Taktyka Niem- 


ZWYCIĘZCA CHALLENGE'U 
POR. FRANCISZEK ŻWIRKO 


— A jak pan ocenia taktykę por. Żwirki podczas za- 


ZWYCIĘSKI PŁATOWIEC RWD 6. 


W tym samym jeszcze roku powstają plany RWD 6, 
specjalnie przeznaczonego na Challenge 1932. Zanim jed- 
nak przystąpiliśmy do warsztatowego wykonania tego a- 
paratu, budujemy jeszcze typ RWD7, specjalnie dla po- 
bicia rekordu szybkości i wysokości w tej klasie samolo- 
tów. Trzeba bowiem zaznaczyć, że na wiosnę 1931 r. 
Francuzi odebrali nam nasz rekord wysokości — 4004 m.-— 
osiągając przeszło 5000 m. Inż. Drzewiecki istotnie usta- 
nawia na RWD. 7 rekord szybkości, a por, Żwirko rekord 


Nr. 239 


zów była bardzo zręczna. -Oto np. czołowi zawodnicy nie- 
mieccy nie opuszczali ani; na chwilę Żwirki na ostatnim 
etapie, startując zawsze prawie jednocześnie z nim. Cho- 
dziło im mianowicie o to, aby — skoro już Żwirko ma naj- 
wyższą ilość punktów,a oni sami maszyny nie gorsze 3d 
jego — lecieć zawsze w jednakowych warunkach atmo- 
sferycznych, więc i z iednakowemi szansami. 


szans w ostatniej próbie szybkości, mając przecież szyb- 
sze motory? 

| — Otóż właśnie, wracamy do punktu wyjściowego na- 
szej rozmowy. Niemców zawiodły w tej decydulącej 
chwili nerwy i pozwolili sobie przekroczyć górną granicę 
wydajności swoich motorów. Trzeba bowiem panu wie- 
dzieć, iż za najgroźniejszego uważałem w niedzielnej pró- 
bie Hirtha, który dysponował najsilniejszym 8-cylindrowym 
silnikiem, specialnie dla tej próby budowanym. Hirth u- 
pajał się zdobywaną przez siebie z minuty na minutę prze- 


| 
— Dlaczego więc Niemcy nie zdołali wyzyskać J 
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wagą kilometrów 1 doprowadził tempo na ostatnim odcinku 
do ostateczności, Rezultat wiadomy: potężny motor 
Hirtha „skończył się“ w ciągu kilku minut. Zresztą © 
szczegółach tej emocjonującej próby dowiemy się we 
wtorek o 5-ej ppoł., gdy na lotnisku warszawskiem wy- 
ląduje Żwirko. Ja sam zresztą nie mogę się długo nad 
tem wszystkiem zastanawiać, gdyż już w środę wystar- 
tuję na week-end lotniczy do Londynu, a potem... potem 
zamiast o przebrzmłałym sukcesie, trzeba. będzie myśleć 
o dalszej pracy. AES Bł ASO 

— Niechże jak najprędzej przyniesie panom i Polsce 
nowe laury — kończę wywiad, żegnając dzielnego kon- 
struktora, którego twórczemu wysiłkowi zawdzięczać mu- 
simy w tak dużej mierze tę niezapomnianą chwilę, kiedy 
przy dźwiękach polskiego hymnu, wobec 50-tysięcznego 
tłumu Niemców, na maszcie Tempelhofu załopotał sztandar 
biało-czerwony, ' WIT. W. 


Por. Żwirko o swoim locie 


Berliński korespondent PAT miał wczoraj rozmowę 

£ por. Żwirko, który m. in. powiedział: i 
"> Jestem bardzo uradowany, że mogłem dla Polski 
zdobyć pierwsze miejsce w tegorocznych zawodach. Ca- 
ły konkurs był bardzo ciekawy, a walka była zacięta. Ze 
szczególńem uznaniem wyrazić się muszę o organizacji 
zawodów na całej trasie, a zwłaszcza w Berlinie, gdzie 
przeprowadzone byty — jak wiadomo — bardzo skompliko- 
warte próby techniczne. Kontrola tych prób spoczywała w 
rękach Aeroklubu niemieckiego i była przeprowadzona W20- 


ków zawodów panował duch sportowy. 

W~ szczególności chciałbym podkreślić koleżeńskość i 
kulturę sportową pilotów niemieckich, z którymi rozegra- 
łem walkę sportową — pp. Morzika, Possa, Hirtha oraz 
por. Seidemanna, który wykazał imponującą brawurę lot- 
niczą. | 

Por. Żwirko, zapytany o swą przeszłość, odpowiedział: 
— Pochodzę z Wilna, Całe moje wykształcenie lotni- 
cze otrzymałem w Polsce, a mianowicie w latach 1921 — 
1922 w Bydgoszczy, gdzie wstąpiłem do szkoły lotniczej 


rowo i z zupełną beżstronnością, Również uważam za swój | po powrocie z Rosji. W tym też czasie mogłem rozpocząć 
miły obowiązek podkreślić, iż wśród wszysikich uczestni- | służbę wojskową w Polsce. 


Po zwyciestwie 


GRATULACJE P. PREZYDENTA RZPLITEJ 
W związku ze Świetnem zwycięstwem, jakie odnio- 
sła Polska w ostatnich międzynarodowych zawodach Sa- 
molotów turystycznych (challenge de tourisme interna- 
tional) w osobie p. por. Franciszka Żwirki, Aeroklub 
Rzplitej otrzymał od Pana Prezydenta Mościckiego depe- 
szę następującej treści: | 
Bardzo się cieszę ze zwycięstwa naszego lotnika i 
przesyłam mu serdeczne powinszowania 
(—) I. Mościcki 
Prezydent Rzeczypospolitej. - 


MARSZ. PIŁSUDSKI GRATULUJE I DZIĘKUJE 
ŻWIRCE PAM TEA 

Pan Marszałek polecił mi wyrazić p. porucznikowi u- 

znanie dla pięknego zwycięstwa, jakie pan osiągnął w cu- 

ropejskich zawodach lotniczych. Pan Marszałek winszu- 

je panu porucznikowi oraz dziękuje mu za ten wspaniały 

wysiłek dla chwały polskiego lotnictwa, 


(—) Sokołowski, major dypl. 
Szef Gabinetu Ministra Spr. Wojsk. 


DEPESZE MINISTRÓW 
Serdecznie winszuję świetnego zwycięstwa, Świlad- 
czącego o osobistej niezwykłej zdolności pańskiej i jego 
towarzysza oraz o wysokiej wartości technicznej polskie- 
go lotnictwa. 
- (Z) Alfons Kuehn 
Minister Komunikacii. 


Minister Spr. Zagr. p. August Zaleski przesłał za po- 
¿rednictwem poselstwa Rzplitej w Berlinie telegram do 
por. Żwirki i ekipy polskiej, biorącej udział w Challenge'u 
1932 z gratulacjami z powodu odniesienia wspaniałego suk- 

cesu. 


Ponadto Aeroklub otrzymuje bezpośrednio lub dla por. 
wirki szereg depesz od aeroklubów narodowych państw 
innych, attaches zagranicznych, oraz całego szeregu 'n- 
stytucyj i związków zarówno zagranicznych jak i krajo- 
wych. 


Prasa niemiecka 
o sukcesie lotnictwa polskiego 


W całej prasie niemieckiej zwycięstwo Żwirki odbiło 
się silnem echem, wywołując liczne komentarze na temat 
sprawności i pewności lotu. „Berliner Zeitung Am Mit- 
tag pisze: przyznać należy, że Żwirko odniósł zasłużone 
zwycięstwo. W ciągu całej trasy 7.500 klm. nad Europą, 
okazał się on dziarskim i sprawnym lotnikiem. Począw- 
szy od chwili startu całą swą uwagę Skupił na celu osta- 
tecznym pamiętając o tem, by nic nie utracić z punktów 
uzyskanych w próbach technicznych. Z aparatu swego 
wydobywał tylko tyle, ile było konieczne i ile tylko 
mógł wytrzymać aparat. Wyczynu jego nie wolno ani 
kwestjonować, ani interpretować. Walczył on jak gentle- 


.| man, sportowiec i przebył całe zawody nienagannie — to 


też gratulujemy mu szczerze i chętnie. 


„Deutsche Allgemeine Zeitung“ stwierdza: „Wolni je- 
steśmy od małostkowych względów szowinizmu i gratu- 
lujemy polskiemu lotnikowi Żwirce jego zwycięstwa, jak 
również składamy życzenia towarzyszącemu mu konstruk- 
torowi. | 


Również „Boersen Kurrier* przyznaje, że Żwirko za- 
służył na zwycięstwo, stwierdzając, że podczas zawodów 
stale wykazywał umiar, czyniąc w ten sposób zadość wa- 
runkom zawodów. „Nie szybkość bowiem, oświadcza 
dziennik, lecz pewność, budząca zaufanie, była wymo- 
giem zawodów. To.właśnie zaufanie zdobył sobie aparat, 
zbudowany przez studenta warszawskiego. Żadna inna 
maszyna nie potrafiła tak twardo lądować, jak polska, nie 
narażając się na uszkodzenie podwozia. 


Budowa nowej świątyni w Warszawie 


Dn. 28 b. m. J. Em. Ks. Kardynał A. Kakowski, doko-j Praga i Wola miała po jednej parafji, a dziś Praga ma 8, 
nat poświęcenia kamienia węgielnego pod nowy Kościół, |]a Wola 4 parafje. Jego Eminencja wyraził radość swego 
który ma stanąć pod wezwaniem św. Klemensa Hofbauera | pasterskiego serca, że właśnie tutaj na Woli, w tej najbied- 
(Dworzaczka), Apostoła Warszawy przy ul. Karolkowej | niejszej dzielnicy, powstaje nowa Świątynia, 


Nr. 49. Budowę świątyni podięli OO. Redemptoryści, któ- 


W uroczystości wzięli udział Księża Prałaci, miejsco- 


rzy jeszcze przed wojną rozpoczęli swoją działalność, | wy proboszcz ks. S. Popławski, ks. dr. A. Fajęcki, p. dyr. 
przerwaną przez rząd rosyjski. Kiedy warunki” pozwoliły | Wejssbrod z min. Spr. Wewn., prezydent Z. Słomiński i in. 


zacząć na ńowo pracę, OO. Redemptoryści osiedlają się 
na Woli, z początku przy ul. Bema, a później na ofiarowa- 
nym im placu przez panie Biernackie przy ul. Karolkowej, 
gdzie wznieśli zabudowania klasztorne i kaplicę. Obecnie 
przystąpili do budowy obszernej świątyni według planów 
inż. arch. St. Maszyńskiego. 

Po dokonaniu poświęcenia Jego Eminencja wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym podkreślił wielkie dobro- 
dziejstwa działalności Kościoła dla ludności stolicy — 
wskazał dwa przykłady: Pragę i Wolę, która niegdyś no- 
siła niemiłą. nazwę „krwawej“; jeszcze kiedy Eminencja 
przed dwudziestu prawie laty rozpoczynał pasterzowanie, 


EDWARD WOJNIŁŁOWICZ Kisz ae 
WSPOMNIENIA 
| 1847 — 1928 

KARTA Z ŻYCIA KRESÓW WSCHODNICH 


Skład Główny 
Księgarnia Józefa Zawadzkiego — Wilno. 


A: 
Z całej Polski 
Strajk robotników portowych w Gdyni 


Wczoraj rano, wybuchnął w porcie strajk robotników 
portowych, zorganizowany przez Zw. Transportowców. 
Dwukrotne konferencje z przywódcami ruchu strajkowe- 
go nie doprowadziły do żadnych rezultatów, W czasie 
konferencji u inspektora pracy Związek Transportowców 
oświadczył m. in., że nie może uznać zniżki czerwcowej, 
obniżającej płace o 11 proc. Pracodawcy ze swej strony 
przytaczają fakt, że przeciętne zarobki robotnika porto- 
wego wynoszą miesięcznie 155 zł. podczas, gdy przeciętne 
zarobki w przemyśle w Polsce wynoszą 128 zł., a przy 
robotach ziemnych, w tartakach i cegielniach — tylko 80. 
Do czerwca r. b. płace robotników portowych nie ulegały 
żadnym zniżkom. 

Obecnie w porcie stanęły roboty przeładunkowe we 
wszystkich działach, prócz przeładunku węgla, gdzie pra- 
cuje się normalnie, Strajkuje naogół 70 proc. Do żadnych 
ekscesów nie doszło. - 


GDAŃSK 

— Zjazd niemieckiego Tow. Rolniczego. Tegoroczny 
zjazd jesienny niemieckiego towarzystwa rolniczego odbę- 
dzie się w Gdańsku w czasie od 3 do 5 października. 

— Krach rulety sopockiej. Dyrekcja kasyna  sopoc- 
kiego wymówiła z dniem l-ym października posady 25-ciu 
funkcjonariuszom, przeważnie krupierom. Zwolnienie to 
spowodowane ma być niepomyślnym dla kasyna wyni- 
kiem kończącego się sezonu. 


KALISZ 

— Tajemnicze samobójstwo, W hotelu „Europa“ w Ka- 
liszu, popełnił samobójstwo przyjezdny, który się zamel- 
dował jako Jan Szymański. Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że samobójca zameldował się w' hotelu na podstawie do- 
kumentów, skradzionych na dworcu kolejowym prawdzi. 
wemu Szymańskiemu. Policja prowadzi dochodzenie w ce» 
lu: ustalenia faktycznego nazwiska samobójcy. 


SIERADZ | 

— Trzy osoby żywcem pogrzebane. We. wsi Broszki 
pod Sieradzem, w czasie kopania studni na terenie gospo- 
darstwa Walentego Rosiaka osunęła się ziemia, grzebiąc 
trzech robotników, zatrudnionych przy wykopie studni. 
Po upływie godziny udało się wydobyć wszystkich trzech 
na powierzchnię, niestety jednak już martwych. (K.) 


POEN eSa  ow a 

‘` — Po 13 latach odnaleziono dziecko. Przed 13 laty w 
csadzie Kazimierz pod Łodzią, zginął w tajemniczy sposót 
83-letni J. Maliniak. Wszelkie poszukiwania nie daty po- 
myślnych wyników. Dopiero obecnie dziwnym zbiegiem o- 
koliczności dziecko znalazło się i wyjaśniło się całkowicie 
jego tajemnicze zaginięcie. Mianowicie w tych dniach po- 
licja aresztowała w Grudziądzu bandę cyganów. Wśród 
aresztowanych znalazł się 16-letni chłopiec imieniem Wła. 
dysław, nie posiadający żadnego nazwiska, Policja zwró- 
ciła uwagę na to, że zatrzymany chłopiec zdradzał inne 
pochodzenie, wobec czego natychmiast rozesłano telefono- 
gramy do wszystkich posterunków policyjnych. Fotografia 
chłopca dotarła do osady w Kazimierzu do rąk matki, któ- 
ra poznała zaginionego syna. W tych dniach Maliniak po- 
wrócił do domu rodzinnego. 


KIELCE | 

— Dwoje dzieci pod gruzami muru, Wczoraj przy ul. 
Piotrkowskiej w Kielcach zawalił się mur, okalający ied- 
ną ż posesyj. W miejscu tem bawiły się dzieci, z których 
jedno poniosło Śmierć na miejscu, druzie doznało ciężkich 
obrażeń i w. stanie groźnym przewiezione zostało do szpi- 
tala. 

— Wyrafinowane tortury dla wymuszenia 19 zł. Do 
mieszkania Katarzyny Mazanowej we wsi Stryjkowice 
Górne, pow. kieleckiego wtargnęło dwóch zamaskowanych 
osobników. Zażądali oni wydania pieniędży, a ponieważ 
Mazanowa odmówiła, zaczęli się zńęcać nad nią, wbijając 
jej szpilki za paznogcie. Po zrabowaniu wymuszonych 
tym sposobem 19-u złotych bandyci zbiegli. Dochodzenia 
ustaliły, że jednym z napastników jest niejaki Józef. Ku- 
stra.: Został on przekazany w trybie doraźnym władzom 
sądowym. Sy © 


„ KATOWICE SEPIA 
— Katastrofa kopalniana, Na kopalni Rychter w Ste: 
mianowicach, oberwała się Ściana węglowa, zasypując 
dwuch górników. Jeden z nich Alojzy Gołębiowski doznał 
pęknięcia czaszki į poniósł śmierć na miejscu, drugi nato- 
miast Robert Gembalski, odniósł ciężkie rany. Władze 
górnicze prowadzą dochodzenia. 


'— Złazd Związku Ziemian.: W dnin 6 września odbe- 
dzie się doroczny zjazd Związku Ziemian Wołynia. Ter- 
min Zjazdu został w bieżącym roku ustalony o dwa mie-' 
siące wcześniej niż lat ubiegłych, a to ze względu na ka- > 
ponian stan rolnictwa większego i średniego na Wo- 
ymu s. i 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 30 sierpnia 


DZIŚ: Róży Lim. P. JUTRO: Rajmunda W, 
Wschód słońca 4.43, zachód słońca 18,31 
Ubyło dnia 2.57 

Wschód księżyca 2,50, zachód księżyca 18.36 
Długość dnia 13.48 


> 


OGÓLNE 
— SPROSTOWANIE 


W artykule p. t. „Po konferencji w Ottawie“ („Dzień 
Polski Nr. 237) zaszła pomyłka, którą niniejszem prostu- 
jemy. Zamiast zdańia: „Bo ani dominja, ani kolonie nie 
mogą pokryć wszystkich potrzeb gospodarczych metro- 
polji, ani też rynek imperjalny nie wystarcza na pomie- 
szczenie całej produkcji angielskiej“ — powinno być: Bo 
ani domłnja, ani kolonje nie mogą pomieścić całej swej 
produkcji w metropolji..* i dalej, jak wyżej. 

— NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O OBNIŻCE TARY- 
FY KOLEJOWEJ 

W ostatnich czasach w prasie coraz częściej ukazują się 
notatki o rzekomym projekcie Min, Komunikacji generalnej 
obniżki taryf kolejowych. Koła miarodajne kategorycznie po- 
głoski te dementują. Natomiast należy zanotować przy tej 
okazji fakt, że Min, Komunikacji, idąc jak najdalej w pomocy 
dla życia gospodarczego w okresie kryzysu, stosuje obniżki 
taryfy kolejowej indywidualne, zarówno na rynku parne- 
nym, jak i w eksporcie. 

— OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZKU 
LOTNICZEGO 

W dniu 6 i 7 września b. r. odbędą się w Hadze obra- 
dy Fédération Aéronautique Internationale. (F. A. 1), w któ- 
rych wezmą udział przedstawiciele lotnictwa sportowege 
i turystycznego kilkunastu państw. Lotnictwo polskie tepre- 
zentować będą na konferencji: dyrektor departamentu lotnictwa 
cywilnego w ministerstwie komunikacji, inż. Filipowicz, oraz 
sekretarz generalny Aereklubu R. P., mjr. dypl. Kwieciński, 

Na konferencji rozpatrzony będzie m. in. protest, złożo- 
hy przez Polskę w związku z ostatniemi zawodami lotnieze- 
mi w Zurychu, gdzie jeden z zawodników użył specjalnej 
domieszki do benzyny, co było wyraźnem przekroczeniem 
OZONE: 


— ŚWIATOWY ZLOT HARCERSKI ; 

Związek Harcerstwa Polskiego otrzymał zaproszenie do 
wzięcia udziału w wielkim śwłatowym czwartym z kolei Mię- 
dzynarodowym zlocie skautowym, który odbędzie się w lecie 
rokii przyszłego pod Budapesztem. W czasie zlotu odbędzie 
się również VII międzynarodowa konferencja naczelników na- 
rodowych organizacyj skautowych. W zlocie wezmą udział 
delegacje. wszystkich niemal państw świata, Na czełe komi- 
tetu organizacyjnego stoi prezes węgierskiej organizacji har- 
cerskiej, hr. Teleki, 


— WAGA I WYMIARY NOWYCH MONET SREBR. 
NYCH 

We wczorajszym numerze „Dziennika Ustaw" ukaza- 
ło się, jak o tem już „Dzień Polski“ doniósł, rozporządze- 
nie Pana Prezydenta Rzplitej, o zmianach w ustroju pie- 
niężnym. W myśl tego rozporządzenia waga monet 10-zł0= 
towych ma wynosić 22 gramy, Średnica zaś 34 mm. wa- 
ga monet 5-złotowych ma wynosić 11 gramów, a średnica 
28 mm. waga monet 2-złotowych — 4,4 grama, a średni- 
ca 22 mm. 


— KOLEJOWY RAID NA KURPIE 5 

Raidy kolejowe jako forma turystyki i to turystyki ts- 
niej stały się ostatnio bardzo popularne. To też komitet pro- 
pagandy turystyki przy Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej or- 
ganizuje w dniach 10-i 11 września r. b. raid na Kurpie z 
Warszawy specjalnym pociągem. Program obejmuje zwiedze- 
nie Łomży, Nowogrodu, dorzecza Narwi ł Pissy, Myszyńca, 
zwiędzenie puszczy w Uroczysku — Dłużewo pełnego starych 
krzyżów, kapliczek i mogił powstańców z 1863 r. Koszty tei 
wycieczki są bardzo niskie i wynoszą przy przejeździe 3 
klasą — 25 zaś 2-gą klasą — 29 zł, od osoby. Suma ta obe|- 
muje przejszd koleją, wyżywienie, nocleg, zwiedzanie z prze- 
wodnikami i udział w zabawie kurpiowskiej, Zapisy przyj- 
muję do dnia 5 wrzęśnia r. b. Polskie Tow. Krajoznawcze» 
Polski Touring Klub, Tur oraz Agentury Wagons Lits Cook, 


MIEJSKIE 


— POWRÓT WOJ. JAROSZEWICZA 

Komisarz Rządu na m, st. Warszawę p. Władysław Jaro- 
szewicz powrócił z urlopu I w dniu dzisiejszym objął urzę- 
dowanie. 

— PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELA FUNDACJI ROC. 
KEFELLERA 

Przybył do Warszawy członek rady naukowej fundacji 
Rockefellera w New-Yorku, prof. dr. Leathers, który przyje- 
chat do Polski, celem zapoznania się z państwową organizacją 
służby zdrowia, W dniu 29 b. m. prof. Leathers złożył wizytę 
dyrektorowi departamentu służby zdrowia w min. epieki 
społecznej, dr. Adamskiemu. | 


—_ POBYT WYCIECZKI NIEMIECKIEJ W STOLICY 
Przez cały dzień wczorajszy bawiła w Warszawie w dro- 


dze powrotnej z Rosji sowieckiej wycieczka profesorów i stu- | 


dentów monachijskich w liczbie okołó 100 osób. Na czele 


wycieczki stał profesor uniwersytetu w Monschjum, dr, Kutser 


historyk literatury i teatrolog; w wycieczce m, in, brali udział 


„DZIEŃ POLSKI“, 


30 sierpnia 1932 r. 


Nr. 239 


Kasy miejskie wypłacają zaległe uposażenia 


Jak już wczoraj donosiliśmy, na zasadzie osiągniętego 


'w niedzielę porozumienia między prezydjum magistratu a 
|Komisją Związkową, w dniu wczorajszym pracownicy 
wszystkich wydziałów miejskich przystąpili do pracy. 


Jednocześnie zgodnie z zawartem porozumieniem, kasy 
miejskie rozpoczęły wypłatę zaległych pensyj. W dniu 
wczorajszym wypłacono należności w czterech najwięk- 
szych wydziałach finansowo-podatkowych, oświaty t kul- 
tury Szpitalnictwa i opieki społecznej. Z mniejszych wy- 
działów wypłata nastąpiła w inspekcji handlowej, wydzia- 
le przemysłowym, urzędzie inspekcyjno-budowlanym ł w 
Ogrodzie Zoologicznym. Kasy miejskie wypłacają w pierw- 
szym rzędzie zaległości za lipiec ze względów technicz- 
nych. W pozostałych wydziałach wypłata nastąpi do 1-go 
września. Po uskutecznieniu wypłat za lipiec, wydział fi- 
nansowo-podatkowy przystąpi do wypłacenia należności za 
pierwszą połowę sierpnia. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa tego strajku, a już wy- 
łariają się nowe komplikacje, tym razem pomiędzy magt: 
stratem a przedsiębiorstwami miejskiemi na tle zmiany do-| 
tychczasowych warunków pracy. 


W ubiegły poniedziałek dyrekcja tramwajów miejskich, 
z polecenia prezydjum magistratu, wystosowała do wszyst- 
kich pracowników tramwajowych trzymiesięczne wymó- 
wienie dotychczasowych warunków płacy. W wymówie- 
niach podane są nowe warunki płacy. Jest to już ostatnie 
przedsiębiorstwo miejskie, w którem następuje wymówie- 
nię dotychczasowych płac. 


Już w najbliższą sobotę rozpoczną się pertraktacje w 
tej sprawie pomiędzy prezydentem miasta a przedstawicię- 
lami związków tramwajarzy, Od wyniku tych narad w 
dużej mierze zależy, czy znów miastu nie grozi strajk tram- 
wajowy. 


W sprawie szkółek drzew owocowych 


Min. Rolnictwa wystosowało do powiatowych związ- 
ków komunalnych okólnik w sprawie prowadzonych przez 
te związki szkółek drzew owocowych. 

Wobec znacznej nadprodukcji drzewek owocowych w 
ostatnich latach i wciąż rosnącej trudności ich zbytu, Mi- 

nisterium Rolnictwa uważa, że akcja dalszego prowadze- 
nia handlowych szkółek owocowych przy powiatowych 
związkach komunalnych powinna ulec rewizji. Dochodo- 
wość szkółek w najbliższych latach jest wątpliwa, a pro- 


wadzenie produkcji przy pomocy zasiłków z budżetów sa- 


morządowych nie może być uważane za celowe zużytko- 
wanie funduszów, przeznaczonych na popieranie rolnic- 
twa. 


Akcja ta tembardziej powinna być poddana rewizji, 
że stwierdzono, iż drzewka ze szkółek samorządowych 
niejednokrotnie z powodu braku fachowego kierownictwa 
gorsze są od towaru, dostarczanego na rynek przez pry- 
watne zakłady szkółkarskie i mimo niższych cen raczej 
szkodzą sadownictwu, niż przyczyniają się do jej rozwoju. 


b, generalny konsul niemiecki w Warszawie, p. Plehmer, dy- 
rektor muzeum w Dreźnie, dr. Hensler, kilku dziennikarzy, 
publicystów i t. d, Gości podejmował w Warszawie. Akade- 
micki Związek Zbliżenia Międzynarodowego „Liga“. Uczestni- 
cy wycieczki wyrazili „Lidze” gorące podziękowanie za zna- 
komitą organizację pobytu. 

Wczoraj rano wycieczka wyjechała z Warszawy do Berlina. 


— PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY 
“Parafia św. Antoniego w Warszawie urządza piel- 


Z Teatrów 


=- NARODOWY. Dziś i codziennie _ przedstawienie 

jednej z najgłośniejszych nowości repertuaru pa- 
ryskiego — komędji dramatycznej w 3 aktach, w 6 o- 
brazach pióra świetnego komedjopisarza francuskiego Fran. 
ciszka Croiset'a p. t „Tajemnica Zamku Leltsbury* 


LETNI — wobec wielkiego powodzenia grać będzie 
jeszcze przez szereg wieczorów zajmującą, pełną humoru, 
werwy i sentymentu komedję Wł. FPodora w przekładzie 


grzymkę do Częstochowy na uroczystość Narodzenia N. K. Wroczyńskiego „Ruleta“ w znakomitem wykonaniu Ka- 


M. P. Wyjazd 6 września. wieczorem, gay: 9 AWA 
wieczorem, Biłet w obydwie strony 18 zł. 


zimierza  Junoszy-Stępowskiego, . Karoliny Lubieńskiej, 
„Hanny Różańskiej, Wład, Grabowskiego, 


NOWY — codziennie próbuje głośną komedię Jakóba 
. Hertża „Mademolselie" pod 


Stowarzyszenie Słowian od września r. b. organizuję sys- | reżyserią Z. Ziembińskiego z udziałem Ćwiklińskiej, Dulę- 
tematyczne kursy języków słowiańskich, Kursy będą bezpłat- by, Lubieńskiej, Łapińskiego, Małkowskiego, Orwida, Ro- 


nę. Udzielane będą lekcje języków czeskiego (b. W. Dresler 
i prof. Kurc, lektor U, W.), serbochorwackiego (prof. . Bene- 
sicz), i bułgarskiego (prof. Petrow). Lekcje będą się, odby- 
wały dwa razy tygodniowo w godzinach wieczornych. Nadto 
organizują się specjalne komplęty nauki jężyka ukraińskiego 
(b. lektor Instytutu Wschodniego dr, Łukasewycz) i rosyjskie- 
go (prof. Ungurhanow i doc. Sergjusz Kułakowski, lektor 
U. W.) Zapisy przyjmuje sekretarjat Stow. Słowiań w ponie- 
działki i piątki w gedz. 5-6 popoł. do 10 września. Ilość 
miejsc ograniczona, 

— ZAKOŃCZENIE KOLONIJ LETNICH 

W obecności przedstawiciela Rządu starosty Rubezaka 
z Ostrowi-Mazowieckiej przewodniczący Komisji Opiek Szkol- 
nych p. Praussowej, przewodniczącej Społecznego Komitetu 
Kolonjalnego post.. Jareszawiczowej i zaproszonych gości 
odbyło się ubiegłej niedzieli w Małkini uroczyste zakończe- 
nie ostatniego sezonu kelonji letnich, prowadzonych tam od 
szeregu lat przez Radę Szkolną: m. st, Warszawy, Dzisiaj 
dzieci opuszczają Małkinię, przybywając do Warszawy po 
południu specjalnym pociągiem, 


Ze sportu 


TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZOSTWO POLSKI 
Dziś rozpoczęły się w Krakowie krajowe, tennisowe 
rozgrywki o mistrźostwo Polski, które trwać będą do nie- 
dzieli. Sensacją będzie rewanżowe spotkanie mistrza Pol- 
ski Hebdy z Tłoczyńskim, 


W grże pojedyńczej panów bierze udział 40 graczy, 
przyczem rozstawióno ośmiu, a mianowicie: Tłoczyńskie= 
go, Tarłowskiego, Witmana, J. Stolarowa, M. Stolarowa, 
Warmińskiego, Popławskiego 1 Hebdę. W grze pań bie- 
rze udział 24 zawodniczek, z których rozstawiono Jędrze- 
jowską, Rudowską, Dubieńską 1 Volkmerównę. W grze 
podwójnej startuje 21 par. Rozstawiono: Popławski — 
Hebda, bracia Stolarow, Warmiński — Tłoczyński, Wit- 
man — Ferster. W grze podwójnej pań gra 12 par, a naj- 
większe szanse mają Volkmerówna — Rudowska lub Du- 
bieńska — Jędrzejowska. W grze mieszanej przy 21 pa- 
rach wysuwają się na czoło Neumanówna — Warmiński, 
Volkmerówna — Hebda, Dubieńska — Witman, Jędrze- 
jowska — M. Stolarow. Pozatem odbędzie się WA ju- 
niorów i pocieszenia. 


© SATO EREET TTE T RENA OLO TCC) PORTA 


Woda gorzka „Franolszka Józeta" — zasila krew 
składnikami odżywczemi. 


landa. 


— Premjera w pierwszych dniach wrześńia na otwarcie 
jesiennego sezonu teatru Nowego. 


" POLSKI. Dziś į codziennie ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem miła | pogodna angielska komedja muzyczna 
„Jim i Jill“ w przekładzie Hemara, w reżyserii Al. We- 
gierki. Główne role grają: Modzelewska i Bodo. W dale 
ag oe Chmielewski, Chmurkowski, Mielecki ; Ru- 

nic 

NOWOŚCI daje do środy (włącznie) operetkę H. 
Stoltz'a „Szaleństwo Colette“, 
PRASKIE OKO“, Dziś I codziennie wielka rewią 

p. t. „Hip, hip, hurra* z udziałem artystki operowej Wandy 
Wermmińskiej i całego zespołu. 

„NOWY ANANAS“ — codziennie r A A ON humorem 
rewja p. t.: „Ratlerek — Hitlerek“, z udzialem całego ze- 
spolu. Pocz. o godz. 7.45 ji 9.45. 


.CHOR SYKSTYŃSKI. W wielkiej sali Filharmonji w 
dniach 9 į 13 września odbędą się dwa uroczyste koncerty 
najwspanialszego w świecie Chóru Sykstyńskiego, zwane. 
go Chórem Papieży. | 

. Chór ten początkowo składał się z RA RAE, 
następnie zaś specjalne przywileje papieskie pozwoliły 
kierownictwu Chóru na uzupełnienie kompletu: $piewakaa 
mi z innych krajów. Odtąd Chór- Sykstyński posiada naj. 
lepsze siły w Świecie. 

Na przyjazd do Polski Chór Sykstyński uzupełniony 
został Chórami Bazylik rzymskich: Św. Jana na Lateranie 
i Santa Madonna Maggiore. Mistrz tego Chóru Monsiznore 
Raffaele Casimiri, znany jest w całym świecie jako naj- 
znakomitszy znąwca muzyki kościelnej, 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Próba miłości". 
Atlantic (Chmielna 33) — „Tommy boy“, 

Capitol — „Wesoły porucznik“ | „Raj ukradziony“, 
Casino (Nowy Swiat) — „Halka“, - 
Colosseum — „ Cudotwórca*, 

Hollywood — „„Oskarżona”, 

Majestic — „Kobieta Kameleon“, 

Palace (Chmielna 9) — „ Arena namiętności”, 

"Pan (Nowy Świat 40) — „Marokkó“ į „Tajemnica se 

kretarki. AE: 


„_Fllharmonja -— „Kobieta bez przyszłości”, 
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„DZIEŃ POLSKI“, 30 sierpnia 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Angielska operacja konwersyjna 


' Jedną z najważniejszych operacyj, jaką kie- 
dykolwiek zarejestrowała historja finansów, jest 
niewątpliwie zrealizowana ostatnio przez rząd an- 
gielski konwersja 5%-ej pożyczki wojennej (War 
Loan). Olbrzymia ta operacja finansowa — 
ogólna wartość obligacyj tej pożyczki wynosi 
przeszło 2 miljardy funtów, rozdzielonych między 
3 miljony posiadaczy — została urzeczywistniona 
z powodzeniem, prześcigającem najśmielsze ocze- 
kiwania. Według prowizorycznych obliczeń skón- 
wertowaniu uległo 88,5% kapitału, zainwestowa- 
nego w War Loan i jest prawdopodobne, że rezul- 
tat ostateczny konwersji wyrazi się cyfrą jeszcze 
wyższą. ; 

Angielskie władze finansowe zdawały sobie 
dóbrze sprawę z tego, że warunkiem powodzenia 
zamierzonej operacji jest cały zespół czynników 
technicznych i psychologicznych, które dają się 
skupić tylko na gruncie uzdrowionej sytuacji A= 
nansów publicznych. Prawo na konwersję War 
Loan posiada rząd angielski od roku 1929. Pró- 
bował jej dokonać Snowden za czasów rządów 
Labour Party, ale próby te nie zostały uwieńczo- 
ne- powodzeniem. Dlaczego? Bo w zespole czyn- 
ników, stanowiących warunek sukcesu tej opera- 
cji zabrakło najważniejszych: równowagi finan- 
sów publicznych oraz zaufania publiczności. 

- Obecnie, jako uwieńczenie olbrzymiej pracy 
nad uzdrowieniem finansów publicznych, jako 
świadectwo  odradzającej się potęgi finansowej, 
jako wiara we wskrzeszone zaufanie publiczności 
do przyszłości gospodarczej kraju, została podię- 
ta gigantyczna operacja konwersji pożyczki wo- 
jennej i są wszelkie powody do przekonania, że 
jej urzeczywistnienie zapewni gospodarstwu i fi- 
nansom Anglji maksimum korzyści. 

Wiemy, jakie są warunki konwersji War 
Loan. Posiadacze jej oblizacyj mają do wyboru: 
albo zgodzić się na redukcję jej oprocentowania 
z 5 na 342%, albo odebrać wartość nominalną do 
1 grudnia. Skonwertowane papiery będą nosiły 
nazwę „3% procentowej Pożyczki wojennej” i z0- 
staną częściowo pozbawione dawnych przywile- 
jów (jak np. mocy umarzania zobowiązań fiskal- 
nych). Ponadto kurs nowych obligacyj będzie 
się swobodnie kształtował w zależności od kon- 
junktur rynkowych, gdyż specjalny fundusz, 
przeznaczony na podtrzymywanie nominalnej 
wartości dawnej pożyczki, ulega likwidacji. 

Konwersja angielskiej pożyczki wojennej jest 
operacją znakomitą. Korzyści, jakie z niej wy- 
nikną, będą wielorakie i to zarówno dla życia 
gospodarczego kraju, jak i dla jego finansów pu- 
blicznych. Papiery War Loan były w stosunku 
do innych obligacyj państwowych i prywatnych 
nadmiernie rentowne. Ich oprocentowanie było 
tak wysokie, że podrażało wszelkie operacje kre- 
dytowe na rynku pieniężnym. Szczególnie do- 
tkliwie dawało się to odczuć przemysłowi, które- 
go obligacje musiały liczyć się z istnieniem pa- 
pierów tak wysoko oprocentowanych. Polityka 
„taniego pieniądza” nie mogła wskutek tego przy- 
nieść przemysłowi spodziewanych korzyści. Kosz- 
ta kapitałów, potrzebnych dla finansowania prze- 
mysłu były ciągle zbyt wysokie w stosunku do 
„deflacyjnego”* nastawienia całości życia gospo- 
darczezo. Otóż zrealizowana obecnie konwersja 
winna w tym zakresie wywrzeć pożądane zmia- 
ny. Jej następstwem będzie - -ogólna redukcja 
kosztów kredytu krótko i długoterminowego, re- 
dukcja wiodąca do poprawy warunków finanso- 
wania przemysłu. o 

Jest jeszcze inny — i niemniej ważny — 
wzgląd, który skłonił kierowników życia gospo- 
darczego Anglji do podjęcia operacii konwersy]- 
nej. Wzgląd na — finanse publiczne. Wiemy 
jak olbrzymi wysiłek został podjęty dla zrówno- 
ważenia budżetów 1931—1932 i 1932—1933 roku. 
We wrześniu 1931 roku p. Snowden wyjednał od 
Parlamentu zgodę na olbrzymie ofiary dla sanacji 
budżetu. Zmniejszono uposażenia urzędnicze i za- 
pomogi dla bezrobotnych, wynaleziono nowe źró- 
dła podatkowe i powiększono stare; dzięki temu 
zdołano częściowo usunąć deficyt. Reszta zosta- 
ła pokryta przez wpływy nadzwyczajne. 

- Niedawno uchwalony projekt budżetu na rok 
1932—1933 nie przewiduje już wpływów nadzwy- 
czajnych, ale też znaczna część autorytatywnej 
opinji angielskiej sceptycznie ocenia jego real- 
ność, upatrując zarówno po stronie wpływów, jak 
po stronie wydatków nadmiar optymizmu w oce- 
nianiu poszczególnych pozycyi. Otóż konwersja 
War Loan rozprasza obawy, jakie mogłaby, wzbu- 


dzać sprawa równowagi budżetu za rok 1932— 
1933. Skarb zyskuje roczną oszczędność w wy- 
sokości 23 miljonów funtów, która to oszczędność 
winna stać się definitywnym czynnikiem równo- 
wagi budżetu angielskiego. 

Oddziaływanie angielskiej operacji konwer- 
syjnej sięgnie niewątpliwie daleko poza granice 
kraju, w którym została przeprowadzona. Jest 
ona dowodem, że zmniejszenie się ciężarów zobo- 
wiązań państwowych — które jest jednym z wa- 
runków uzdrowienia gospodarstwa Światowego — 
daje się osiągnąć inaczej, niż drogą redukcji sa- 
mych kapitałów wypożyczonych, czy ogłaszania 
jednostronnych moratorjów. I w całym szeregu 
krajów stają się aktualne projekty konwersyjne. 
We Francji — gdzie istnieją pożyczki wojenne 
6 i nawet 7% — rozważana jest konwersja 80 
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miljardów franków franc. pożyczek państwowych, 
co według obliczeń ministra Skarbu zapewniłoby 
skarbowi roczną oszczędność. w wysokości 800 
miljonów fr. We Włoszech były minister Skar- 
bu, p. Stefani, ozłosił w „Corriere della Sera“ ar- 
tykuł, w którym określa konwersję pożyczek wo- 
jennych, jako „działalność uzdrowieńczą* i za- 
kreśla szeroki plan akcji konwersyjnej, mającej 
ustrzec Włochy od utrzymywania „działalności 
wytwórczej w warunkach niższości w stosunku 
do kosztów produkcji w innych krajach“. Ana- 
logiczne tendencje zarysowują się w Belgji, Cze- 
chach i w innych krajach. Czy powodzenie ope- 
racji angielskiej jest samo przez się gwarancją 
sukcesu analogicznych zamierzeń w innych kra- 
jach? Można mieć co do tego wątpliwości. Aże- 
by na drodze konwersyj zobowiązań wewnętrz- 
nych osiągnąć cel zamierzony, trzeba uprzednie- 
go urzeczywistnienia dzieła sanacji finansowej, 
trzeba zrównoważenia budżetów i zaufania pu- 
bliczności, bez czego podobne operacje skazane 
są na niepowodzenie — jak w tejże Anglii 3 lata 


temu. ) 
St. Dzierzb, 


Konferencja w sprawie międzynarodowego porozumienia drzewnego 


W dn. 29 b. m. odbyła się w Min. Rolnictwa pod 
przewodnictwem p. wice-ministra Karwackiego powtórna 
konferencja, poświęcona zagadnieniom międzynarodowe- 
go porozumienia drzewnego. W. naradzie tej wzięli u- 
dział pp.: Krystyn hr. Ostrowski—prezes Rady Nadzorczej 
Związków Drzewnych w Polsce, sen. Wańkowicz i dr. 
Babiński — z ramienia Zrzeszenia Związków Właścicieli 
Lasów, Lechnicki — dyrektor Biura Ekonomicznego w 
Prezydjum Rady Ministrów, dr. Loret z ramienia Admini- 
stracji Lasów Państwowych i dyr. dr. Adam Rose — dy- 
rektor departamentu ekonomicznego min. Rolnictwa. 

Na konferencji tej ustalono podstawy i wytyczne dla 
delegacji polskiej, udającej się na międzynarodowe obra- 
dy drzewne, zwołane na dzień 8 września r. b. do Wie- 


Przeciwko importowi 


Przywóz masła zagranicznego, który od pewnego cza- 
su począł ujawniać niepokojący wzrost, zwrócił uwagę za- 
interesowanych związków i orzanizacyj gospodarczych, 
które złożyły w tej sprawie czynnikom miarodajnym ob- 
szerny memorjał. 

Memorjał ten wskazuje na konieczność podniesienia 
dotąd obowiązującego cła do wysokości 3 zł. od każdego 
kilograma importowanego masła, oo w praktyce oznaczało- 
by zrównanie naszych stawek celnych ze stawkami, stoso- 


_. Dodatnie czynniki na 


Analizując obecną sytuację włókienniczą zwrócić nale- 
ży uwagę na jeden czynnik dodatni, jakim jest niewątpli- 
wie pewne powstrzymanie spadku komsumcji artykułów 
włókienniczych. Spadek ten ujawniający się w okresie 
kryzysu, doprowadził do zmniejszenia zapotrzebowania na 
artykuły włókiennicze przynajmniej w granicach 40 proc. 
Obecnie więc dalsze ograniczanie wydatków przez konsu- 


menta nie będzie się już najprawdopodobniej odbijać na [lą na 


artykułach włókienniczych, jak to miało miejsce w pierw- 


dnia, a której zadaniem ma być wykonanie prac, zaleco= 
nych przez układ sześciu państw eksportujących, podpi- 
sany w czerwcu r. b. w czasie międzynarodowego kon- 
gresu drzewnego w Wiedniu. Jako delegaci, reprezentu- 
jący całość interesów produkcji przemysłu į handlu drze- 
wnego w Polsce, zostali wybrani: prezes Ostrowski i dr. 
Babiński. W skład delegacji wejdzie jeszcze kilku rze- 
czoznawtów. Ponadto przedmiotem obrad u p. ministra 
Karwackiego była kwestja ustalenia projektów i zasad, na 
jakich należałoby oprzeć wyłonienie wspólnej reprezen- 
tacji wszystkich czynników, zainteresowanych w produk- 
cji, przemyśle i handlu drzewnym. Dalsze prace powie- 
rzone zostaną specjalnej komisji, która rozpocznie w najs 
bliższych dniach swoją działalność. 


masła zagranicznego: 


wanemi do przywozu masła przez inno państwa europej- 
skie. | | 

Jak się okazuje obecnie, w lipcu import masła do Pob: 
ski wyniósł ogółem blisko 32.000 kg „w czem główną rolę 
grało masło .sowieckie, łotewskie oraz estońskie. Sierpień, 
jak twierdzą zainteresowane organizacje gospodarcze, wy-' 
każe jeszcze większą cyfrę. Importem masła trudni się 
szereg firm prywatnych. 


rynku włókienniczym 


szych okresach kryzysu. Drugim czynnikiem dodatnin: 
jest niewątpliwie haussa na rynku surowca bawełnianego, 
która już doprowadziła do wzmocnienia cen przędzy i go 
towych towarów, a jednocześnie zapoczątkowała okres 
wzmożonych  tramzakcyj, wywołany obawą nabywców 
przed dalszą zwyżką cen. Trzecim wreszcie momentem 
pomyślnym są minimalne zapasy towarowe, które pozwo- 
rozszerzenie produkcji. Ya 


INFORMACJE 


— WYSOKOŚĆ EMISJI BILONU 

W „Monitorze Polskim“ z dnia 29 sierpnia r. b., 0- 
głoszone zostało obwieszczenie ministra Skarbu z dn. 26 
sierpnia 1932 r., podające do publicznej wiadomości, że na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 13-g0 
października 1927 r. o stabilizacji złotego, w myśl osią- 
gnięcia porozumienia z Bankiem Polskim, kwota emisji 
monet srebrnych, niklowych į bronzowych została z dn. 
20 lipca 1932 r. ustalona na złotych 396.000.000. 

— ZADŁUŻENIE ROLNICTWA W BANKU ROLNYM 

Zadłużenie rolnictwa w Państwowym Banku Rolnym 
z tytułu kredytów na rejestrowy zastaw zboża i kredytów 
sezonowych wynosi obecnie 14,4 milj, zł. Z sumy tej na 
kredyty rejestrowe przypada około 2 mili. zł. oraz na kre- 
dyty sezonowe i zaliczkowanie zboża 12.4 milj. zł. ` 

Kredyty na rejestrowy zastaw zboża mają być spła- 
core przez rolników do końca bieżącego miesiąca. W po- 
równaniu z miesiącem poprzednim zadłużenie rolnictwa z 
tytułu wymienionych kredytów w Banku Rolnym wyka- 
zuje dość znaczny spadek. 

— ZMIANA W OPODATKOWANIU CUKRU 

Wczorajszy numer „Dziennika Ustaw“ przynosi rozpo- 
rządzenie Pama Prezydenta Rzpltej zmieniające częściowo 
poprzednie rozporządzenie z dn. 13 września r. 1927 o opo- 
datkowaniu cukru. 

W myśl nowego rozporządzenia, wchodzącego w ży- 
cie z dniem ogłoszenia, minister Skarbu uprawniony jest 
do zwalniania od podatku w porozumieniu z ministrem 


środków spożywczych, podlegających z mocy innych prze- 
pisów prawnych podatkom spożywczym. 1 | 

— REGULOWANIE CEN ZBOŻA, MIĘSA Į CEGŁY 

_ Ukazało się rozporządzenie ministra Spraw We- 

wnętrznych, wydane w porozumieniu z ministrami Skar. 
bu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa į Reform Rolnych. 
W myśl tego rozporzędzenia moc obowiązująca rozparzą 
dzenia ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 paźdzder= 
nika r. 1929 o regulowaniu cen przetworów. zbóż erleho: 
wych, mięsa i jego przetworów oraz cegły zostaje prze 
dłużona do dnia 31 sierpnia r. 1933. 

— WĘGIEL POLSKI DO IRLANDJI 

W czasie ostatniego tygodnia zafrachtowzmm w Gdań- 
sku statki dla transportu 1.650 ton węgla polskiego do Ir- 
landji, Ilość zapotrzebowania na trar:sport w tym kierun- 
ku uległa jednak ostatnio zmniejszeniu. W tym okresie 
zafrachtowano wielki statek norweski dla przewozu 7.000 
ton węgla do Buenos Aires. 


— POLACY BRAZYLIJSCY ORGANIZUJĄ EKSPORT. 
Z POLSKI 

Polonja brazylijska w Kurytybie zorganizowała nową 
instytucję handlową p. n. „Brazylijska Kompanja Handlo= 
wa“, której celem będzie prowadzenie handlu z. Polską, 
a specjalnie zaopatrywanie blisko dwustotysięcznej kolo 
nji polskiej w Kurytybie w towary polskie. Jednocześnie 
nowopowstała organizacja interesuje się przejęciem w 
swoje ręce eksportu kawy brazylijskiej do Polski, przy« 
czem kawa ta w znacznej mierze pochodziłaby z polskiej 


Przemysłu i Handlu í na warunkach przez siebie ustanowio- |Plantacji. Bliższych informacyj o powyższej firmie udzie« 


„DZIEŃ POLSKI“, 30 sierpnia 1932 r. 


Jednocześnie „Dzień Polski” podejmuje inicjatywę 
zorganizowania polskiego związku zwolenników gry ko- 
respondencyjnej, co w dzisiejszych ciężkich czasach jest 
szczególnie aktualne ze względu na bardzo niskie koszta 
i wielkie możliwości tego rodzaju gry. Prosimy przeto 
pp. Czytelników o podanie nam adresów znanych im a- 
matorów naszej królewskiej gry! 


SZACHY 
ZADANIA: 3 dwuchodówki 
Nr. 277. W. Grzankowski, Polska (oryg.) 


Radjo 
LOT PORUCZNIKA ŻWIRKI 
Dziś, we wtorek, między godz. 17 — 18 transmitowa- 
ne będzie z lotniska przemówienie zwycięzcy Challenge'u, 
por. Żwirki, 
Jutro, o godz. 18.00 nadany zostanie w związku z 
brawurowym, uwieńczonym zwycięstwem lotem por. 


Żwirki — aktualny odczyt p. t. „LOt por. Zwirki”, Prelek- 
cię tę wygłosi dr, Feliks Burdecki, 


KONCERT SYMFONICZNY 


W piątek, dn. 2 września, o godz. 20.00 nada „Polskie 
Radjo* interesujący koncert symfoniczny, w którego ra- 
mach orkiestra P. R. pod kierunkiem dyr. E. Młynarskie- 
go wykona uwetturę Wagnera do op. „Tannhauser”, na- 
stępnie uwerturę do „Flisa“ Moniuszki — mistrzowski 
fragment z mało zresztą grywanej opery naszego mistrza. 
Nowszą muzykę reprezentuje w programie koncertu 
„Simfonietta* Piotra Perkowskiego. Na zakończenie — 
dobrże znana  tanecznie nastrojona Symfonja A-dur 
Beethovena. Solistką koncertu będzie p. Z. Żmigród-Fe- 
dyczkowska, która odśpiewa arje operowe Wagnera 
tarję z „Halki“ Moniuszki. 


„IDEALNY RADJOSŁUCHACZ" 


Dnia 2-go w przerwie koncertu wieczornego red. Jan 
Piotrowski w felietonie p. t: „Idealny radjosłuchacz'* 
przedstawi wizerunek słuchacza radjowego, który odpo- 
wiednio wybierając audycje radjowe z programu, czer- 
pie z radja to tylko, co mu przynosi korzyść i zadowo- 
lenie. 


PIATEK 
2 września 


12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — Płyty. 16.40 
—,„Kultura staropolska“ — p. W. Piotrowicz. 17.00 — 
Koncert ork. „Kudejar”*. 18.00 — Odczyt. 18.20 — Mu- 
zyka z kawiarni „Gastronomia*. 19.35 — Pras. Dz. Ra- 
djowy. 19.45 — Przegląd prasy rolniczej. 20.00 — Kon- 
cert symfoniczny. W przerwie red. J. Piotrowski wygłosi 
feljeton p, t „Idealny radjosłuchacz*. 22.00 — Muzyka 
taneczna. 22.40 — Sport. 22.50 — Muzyka taneczna. 


Nasze zadania: Nasza dzisiejsza rubryka poświęcona 
jest kompozycji polskich autorów. Ostatniemi czasy kom- 
rozytorzy polscy roraz częściej Święcą triumfy na terenie 
międzynarodowym. Brak środowiska problemowego, któ- 
ry odczuwał się przez czas dłuższy, został ostatnio szczę- 
śliwie zażegnany przez założenie W. K. P. Lecz į poza W. 
K. P. widzimy wszędzie, oprócz kolebki polskiej kompozy- 
cii powojennej — Lwowa — nowe i obiecujące talenty. 
Niektórzy z nich, jak naprzykład, ` Arłamowski i Pfeiffer, 
doszli samodzielnie do dość znacznych sukcesów między- 
narodowych. Inni — nie występowali jeszcze na wielkiem 
forum, lecz talenty są i będą się rozwijać, tak, że przy- 
szłość polskiej problemistyki użnać należy za zabezpieczo- 
ną. 


Zadanie Nr. 277 należy porównać z zadaniem 237. Po. 
wstało ono samodzielnie i jest bezwzględnie lepsze, niż cy- 
towane zadanie węzierskiego mistrza. Nr. 278 jest ciekawą 
pracą na temat liniowy w rodzaju prac 236 oraz 269. Wy- 
łączenie jest tu czterokrotne. Nr. 279 — to druga praca 
„white to play“ naszego konkursu. Na każde posunięcie 
czarnych jest tu przygotowany mat. Tymczasem niema |- 
posunięcia wyczekującego. 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
Nr, 266 (M, Berlant) (z cz. p. g5) 1. Sz5! 
Nr. 267 (A. Mari) 1. Sa5! Ub, 1. Wł4+. 
Nr. 269 (E. E. Westbury) 1. Se3! Doskonałe zadanie 


Nekrologia 


Helena z Kulczyckich Mrozowska lat 80. Nabożeń- 
stwo dziś w kościele OO. Kapucynów. 

Franciszek Jaśkiewicz emeryt Banku Polskiego. Po- 
zrzeb dnia 31 b. m. na Powązkach. 

Z Wielóbyckich Jadwiga Ludwikowa Waberska, żona 
przemysłowca lat 39. Pogrzeb dnia 31 b. m. na Po- 
wązkach, 


Biuletyn meteorologiczny 
Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 

Wtorek dn. 30 sierpnia 1932 r. g. 8 r. 


vant Temperatura Stan nieba 
na temat czarnych linij. | Miejsce Le Sg 
Nr. 270 (L. Apro) 1. Gt7! Ciekawe połączenie półzwią- ||  9055We 3 EPE) 
zania z kombinacją linjową na c4. O ile pomysł jest ory- "4 


ginalny, to zadanie zasługuje na wysokie wyróżnienie. 528 180 160 6 | chmur, 
o 

Nr. 271 (F. Fleck) 1. Sf2! Trzykrotne pośrednie bloko- zaś 8. |. ról tętni 
wanie z grą linjową. ę 61.7 179 169 0 | deszcz 
l 60.0 | 189 149 0 | pogod. 
NASZ TURNIEJ KORESPONDENCTYJNY 60.9 | 16° 139 0 | chmur. 
| Bydgoszcz | 62.1 | 180 | 239 | 12 | 3 | pogod. 

W związku z licznemi zapytaniami nasżych Czytelni- || Zakopane 65.9 170 | 239 129 10 > 
ków prowincjonalnych redakcja naszego pisma ogłasza PiE M z: A ra 2 pochm 
niniejszem swój pierwszy turniej gry korespondencyjnej. Białystok 617 150 X a 0 PA 


Turniej otwarty jest dla wszystkich polskich amatorów 
gry korespondencyjnej. Zgłoszenia pod adresem: L. Tu- 
han-Baranowski, Warszawa, Piękna 62 m. 4. Każdy zgła- 
szający się do turnieju otrzyma dokładny regulamin te- 
goż. W razie zbyt licznego udziału, urządzone zostaną 
turnieje równoległe. 


Dziś w Warszawie o godz, 10-ej ciśnienie 750.8, temp. 
16.1, wilgotność w proc. 91, stan nieba pochmurno. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 31. 8. 1932 r.. Ran- 
kiem chmurno lub mglisto, w ciągu dnia rozpogodzenia. 
Temp. bez większych zmian, Słabe wiatry z półmocy. 


jiednol. 16.50—17.50, jęczmień ma 


Nr. 239 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 30,8 
WALUTY | 


Holandja 359,05, Belgja 123,85, Szwajcaria 
172,85, Londyn 31, N.-Jork 8,92, Paryż 34,97, Pra- 
ga 26,39, Gdańsk 173,85. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 
złotego 4,66 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Premj. Bud. 37,75 — 38, 4 proc. 
Poż. Inw. 97, 4 proc. Poż. Dol. 48,80 — 48,90, 
8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G. 
K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25, 7 proc. L. Z. 
B-ku G. K. 83,25, 8 proc. Obl. B-ku G. K. Bud. 93, 
5 proc. Państw. Poż. Konw. 36,50 — 37, 7 proc. 
Poż. Stab. 53,88 — 56 — 54 — 57,50, 8 proc. Miej- 
skie zł. 59,25 — 59,75 — 60,75. 


AKCJE 

Bank Polski 82 — 85.50, Sole Potasowe 75, 
Tow. Fabr. Cukru 22,50 — 23, Lilpop 13.50 — 14, 
Norblin 28, Starachowice 9,50 — 10,50, Haber- 
busch i Schiele 41. | ) 


rubla 


Rynki zbożowe I towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 29.8. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
2038 t., w tem żyta 315 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 16.50—16.75, pszenica 
jednolita 28.50 — 29.50, pszenica zbierana 28.00— 
28.50, owies zbierany 15.50 — 16.50, owies 
kasze 16.50— 
17.00, ięczmień browarowy 17.50—18.50, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 27— 
30.00, rzepak zimowy 37.00—38.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona beż kanianki o czystości do 


97% ,„, koniczyna biała surowa — 
koniczyna biała bez kanianki o czystości dn 
97% mąka pszenna luksusową 48.—53 


4/0 43—48, żytnia pytlowa 31.00—33,.00, sitkowa 
24-26.,0, razowa 23-25.0, otręby pszenne szale 12.00— 
12.50, średnie 12.00—12.50, żytnie 8.50—9.00, ku- 
chy lniane 19.00-20,00, rzep. 16.00-16.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 16.50-17.00, peluszka, „—, sera- 
dela podwójnie czyszczona ———, łubin niebieski 
— mm m łubin żółty , wvka — —=— >, 
Bid Iniane bazis 90% 31.0—33. Usposobienie spo- 
kojne, 


SŁABA PODAŻ ZBÓŻ CHLEBOWYCH 


Na krajowych giełdach zbożowych podaż zbóź ehleho- 
wych jest bardzo mała wskutek braku dowo”u, wobec czego 
ceny mają tendencję zwyżkową, zwłaszcza dla pszenic, Osta- 
tnin daje się zauważyć zwiększone zapotrzebowanie na psze- 
nicę siewną lepszych gatunków. Ze względu na wysokie ceny 
eksport pszenicy narazie wstrzymany, natomiast są duże mo» 
żliwości eksportowe dla żyta, głównie do Danii, Belgji i Nor- 
wegji. Również zagranica interesuje się jęczmieniem browar- 
nym, którego ceny wahają się w granicach od 17 do 18 za 
100 klg. loco Gdańsk. Ceny owsa utrzymują się na jednako- 
wym poziomie, 

MIĘSO 


WARSZAWA, 29.8. Na targowisku dla trzody chlewnej 
targ spokojny tendencja utrzymana. 


Spęd: bydła rszem 699 sztuk, pozostało 30 cieląt 347, 
pozostało —, świń 020 pozostało 25, 

Płacono za 100 kg. żywej wagi waty 80—35 zł, krowy, 
60—65 zł., cielęta 100—110 zł, świnie 120—130 zł, 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju wars 
szawskiego: wołowina zady I gat, 1.20-—1.30 II gat, 1.00—1.15 
przody koszerne | gat, 1.40—1.70 II gat. 090—1.30 III gat, 
cielęcina zady 1 gat. 2.00—2,20, II gat, ————, 
—, przody koszerne I pat. 1,80—1.90 Il gat, ———.— Dara - 
nina zady I gat. —— —, przody I gat. —=——, Wie- 
przowina I gat. ————JI gat. 1.35—1,45, III gat. 1.25— 1.30, 

Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 0.90—1 00, II 
aat. 0.70—0.80, przody koszerne | gat. 0.80—0.90, II gat. 
0.60—0.70, cielęcina zady I gat. 1.70—1.90, II gat. 1.40—1.50, 
przody koszerne I gat. 1.20—1,40, II gat. 0.80—1.10 wie- 
przowina słyninowa II gat, 1.30-—1.35, | 


| RYBY - 

WARSZAWA, 39.8, Na rynku ryb w tygodniu ublegtym pa- 
nowała tendecja słaba. Dowozy były nadmrne a mały popyt, 
Notowano w złotych za 1 kg. w hurele: karpie żywe 1.80; 
w detalu: karpie żywe 2.00—2.50, śnięte 1,50—180, liny ty- 
we 2.00—3.50, śnięte 2.00—,—, karasie żywe 3.00—4.60, 
śnięte 2.00—3,00, jesiotry 10.00—,—, łosoś 5.00—6.00, wę- 
gorz 3.50—,—, sandacze 3.50.—, leszcz 2.,25—2.50, sum kre= 
jany 2.00—3.00, szczupak śnięty 1.80—2.50, sielawy 2.50——, 


W ELA TC JO OWA CI z R AŚ CEC POR 0 ERO AED CIA RED WCC WADY A BEKO CTI TOI An 
OG LOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty reda w tekśole 60 gr, reklamy 40 gr, nekrologi do 580 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr. wyżej 
p aa EROS fp 


O or. Zwyczajne (6 szp.) 16 gr.. tabel, I oyfrowe (6 szpalty 88 gr. Drobne 


za wyraz 15 gr. Posady I prace (poszukiwano) sa 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia ianiazylne i tirm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminoivy druk ogłoszeń admin, nie odpowiada, 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


w Warszawie s odnoszeniem 
"do domu oraz na prowinoji 


PRENUMERATA! 
a OEOEOROEEEEROGO AGA 


miesięcznie zł. 5. Zagranica asusa m. KOND 


z P. K. O. Nr. 8575 
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